
W Skawinie kolo Krakowa Prolrfariwtte tmtysfkich krajów, lącKcie się

rozpoczęto budowę
nowej elektrowni

W Skawinie pod Krakowem rozpoczęły się pierwsze,
wstępne prace związane z zagospodarowanym terenu

pod budowę nowej, ważnej inwestycji naszego przemysłu
energetycznego — potężnej
Na rozległym terenie bu

dowy przeprowadza się o-

becnie rc-boty ziemne przy
budowie stacji kolejowej i

bocznicy, buduje się drogi
dojazdowe itp. Poważnie za
awansowane są również ro
boty przy wznoszeniu tym
czasowego dużego osiedla

barakowego dla załogi bu
dowlanej.

Elektrownia skawińska
będzie jedną z największych
elektrowni w kraju. Inwe
stycja ta, podobnie jak wię
kszość naszych czołowych
inwestycji w kraju, powsta-
je w oparciu o braterską po
moc techniczną Związku
Radzieckiego. Całość doku
mentacji Wykonywana jest
w radzieckich biurach pro
jektowych. Związek Radzie
cki wykona również Wszyst
kie urządzenia dla elektrow
ni: potężne kotły wraz ze ■
wszystkimi mechanizmami

elektrowni.

pomocniczymi, turbogenera
tory, urządzenia sterownicze
i inne.

Dla załogi eksploatacyjnej
przewiduje się budowę du
żego osiedla tzw. awaryjne
go. Osiedle to składać się
będzie z szeregu wygodnych
domków.
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Chopinowski
w transmisjach

Polskiego Radia

W czasie trwania V Między
narodowego Konkursu Chopi
nowskiego Polskie Radio bę
dzie nadawało dwa razy dzien
nie retransmisje koncertów z

sali Filharmonii warszawskiej.
Inauguracyjny koncert trans
mitowany będzie bezpośred
nio z Filharmonii w dniu 21
II o godz. 20i00 w programie I
i II.

Wdniachod22IIdo3III
orazod6IIIdo11IIIbędą
retransmitowane nagrania
koncertów pierwszego i dru
giego etapu konkursu w pro
gramie I o godz. 19.00 i w pro
gramie II o godz. 22.00. W trze
cim etapie konkursu w dniach
od 14 III do 18 III odbędą się
bezpośrednie transmisje kon
certów w programie I o godz.
19.10 i w programie II o godz.
20.15.

W dniu 20 III odbędzie się
w programie I i. II o godz.
20.00 bezpośrednia transmisja
koncertu laureatów i uroczy
stości zakończenia konkursu.

Tu Huta im. Lenina

między parlamentami
Oświadczenie Prezydium Sejmu i Rady Państwa PRL

Prezydium Sejmu i Rada Państwa PRL witają z gorącym
uznaniem deklarację Rady Najwyższej ZSRR z 9 lutego 1955
roku, która wysuwa ^icjatywę współdziałania parlamentów
różnych krajów w dziele utrzymania i utrwalenia pokoju.

Prezydium Sejmu 1 Rada Państwa PRL wyrażają głębo
kie przekonanie, że inicjatywa Rady Najwyższej ZSRR od
powiada pragnieniom i życzeniom wszystkich narodów, że

przysłuży się ona w dużej mierze sprawie pokoju.
Na parlamentach państw wszystkich kontynentów spoczy

wa wielka odpowiedzialność za losy pokoju. Parlamenty,
które uchwalają ustawy i decydują o przyjęciu umów mię
dzynarodowych, mogą i powinny przyczynić się do umoc
nienia pokoju i do zapobieżenia szkodliwemu dla sprawy
pokoju rozwojowi wydarzeń międzynarodowych.

Odpowiedzialność parlamentów jest szczególnie wielka
w obecnej sytuacji, gdy w Europie i w innych częściach
świata forsowane są 1 reaktywowane agresywne ugrupowa
nia militarne, gdy plany użycia broni atomowej stawiają
ludzkość przed nową groźbą olbrzymich zniszczeń o niezna
nych w historii rozmiarach, gdy rośnie wyścig zbrojeń, a po
kój miłujące narody Europy i Azji otaczane są siecią baz

wojskowych, przygotowywanych dla celów napaści.
Naród polski ze szczególną uwagą i czujnością śledzi pro

ces odradzania w Niemczech zachodnich sił agresywnego ml-

litaryzmu niemieckiego, które już dziś nie ukrywają swych
planów odwetu i zaborów wymierzonych zarówno przeciw
Polsce, jak również przeciw innym narodom — na wscho
dzie i na zachodzie Europy.

Współpraca parlamentów różnych krajów ułatwić może

rozwiązanie najdonioślejszych problemów międzynarodo
wych: może ona przyczynić się do położenia kresu polityce
tworzenia nowych ognisk agresji, może przekreślić plany od
budowy agresywnego Wehrmachtu, ułatwić rozwiązanie pro
blemu ustanowienia systemu bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie oraz redukcji zbrojeń i zakazu broni masowego zni
szczenia.

Współpraca parlamentów różnych krajów może stanowić

ważny czynnik zbliżenia narodów, pokojowego rozwiązywa
nia spornych zagadnień międzynarodowych i rozszerzania

współpracy międzynarodowej w dziedzinie gospodarczej
i kulturalnej.

Sejm PRL, który uchwalił ustawę z dnia 29 grudnia 1950 r.

o obronie pokoju zgodnie z konstytucją PRL i jednomyślną
wolą narodu polskiego w całej swej działalności kieruje się
niezmiennie intencją umocnienia pokoju i bezpieczeństwa
polski oraz innych narodów. Dążąc do ugruntowania przy
jaznej współpracy ze wszystkimi narodami w oparciu o wza
jemne’poszanowanie suwerenności, równości i niezawisłości
— Sejm PRL wniesie swój dalszy wkład do sprawy pokoju.

Sejm PRL, w odpowiedzi na Apel Rady Najwyższej ZSRR,
podejmie wszelkie formy współdziałania, jak również pogłę
biania już istniejącej współpracy z parlamentami innych kra
jów, aby przyczynić się do złagodzenia napięcia w stosunkach

międzynarodowych i do rozwoju pokojowych i przyjaznych
stosunków między wszystkimi krajami.

WARSZAWA, 18 LUTEGO 1955 R.

(Riefersjre sukcesy
stutouników

JUŻ DWA tygodnie pracuje
I piec martenowski Huty

im. Lenina dając krajowi set
ki tonn stali. Termiczna dzia
łalność pieca jest bez zarzutu.

Wspaniaiłe radzieckie urzą
dzenia w zupełności pokrywa
ją pokładane w nich oczeki
wania . Dzięki właściwemu

przebiegowi procesów techno
logicznych i sprawnemu funk
cjonowaniu urządzeń pomyśl
nie wykonywany jest pierwszy
miesięczny plan produkcji
stali. W dn. 16 bm. załoga I
martena przekroczyła swój
plan produkcyjny w 106 proc,
dając 207 tonn stali ponad
plan.

-Wysoka jest jakość uzyski
wanego stalowego tworzywa.
Potwierdzają to pierwsze sy
gnały uzyskane od walcowni,
ków Huty Bobrek. Jakość
wlewków (bloków stalowych w

postaci których odchodzi go
towy produkt z wytopu I mar
tena) — jak wykazało wstę
pne walcowanie w Hucie Bo
brek — jest bardzo dobra.

Od 15 bm. I piec martenow
ski pracuje już na płynnym
wsadzie tj. na płynnej surów
ce bezpośrednio dostarczanej
z wielkiego pieca do pieca
martenowskiego. Jest to po
ważny krok na drodze do stwo
rzenia normalnych warunków
produkcji. Jak wiadomo bo
wiem, do tego czasu, wyta-
piacze z pierwszego martena

załadowywali go zimną su
rówką z nagromadzonych za.

pasów. Przejście na płynną
surówkę, poprzez dostarczenie

jej w stanie ciepłym i to w

niemałej
czyni się
wytopów
zwiększy

oraz uczyni proces wytapiania
bardziej ekonomicznym.

Istnieje jednakże i „wąskie
gardło11 w stalowni które ha
muje normalny przebieg prac
i przyczynia się do zaburzeń
w pracy tego zakładu. Tym
wąskim gardłem jest brak
składu wlewków. Niezakoń-
czenie budowy tego obiektu

powoduje, że składać je trze
ba w oddz. przygotowania ze
stawów utrudniając termino.
we wykonywanie prąc przez

tutejszą załogę produkcyjną i

naruszając zwykły cykl pracy
w stalowni. Wyjście z, tej tru
dności zależy tylko od załogi
zarządu 6. Dlatego też budo
wlani muszą dołożyć, wszel
kich starań aby przyśpieszyć
budowę składu wlewków 1 od
dać go w pierwszych dwóch

tygodniach marca.

i
i

(rw)

temperaturze, przy-
do skrócenia czasu

— a tym samym
produkcję pieca —

Prace nad sarkofagiem
Ludwika Solskiego

rozpoczęte

rozpoczęły się
do wykonania

zmarłego w

wielkiego

W Krakowie
przygotowania
sarkofagu dla
grudniu ub. roku
aktora polskiego Ludwika Sol
skiego. Sarkofag ten został u-

fundowany z inicjatywy
Miejskiej Rady Narodowej w

Krakowie i Ministerstwa Kul
tury i Sztuki. Prace kamie
niarskie i zdobnicze powierzo
ne zostały wybitnym specja
listom i plastykom, (g)

Wymiana
towarowa

między Polską
i Niemcami zach.

WARSZAWA
W dniu 17 bm. w Warsza

wie podpisany został z Niem
cami zachodnimi protokół do

umowy handlowej i płatniczej
z 1949 r., regulujący wymianę
towarową między Polską ■i
Niemcami zachodnimi w okre
sie od 1 stycznia br. do 30
czerwca 1956 r.

Polska importować będzie z

Niemiec zachodnich: wyroby
walcowane, chemikalia, barw
niki, farmaceutyki i surowce,

artykuły przemysłu maszyno
wego, metalowego, wyroby
precyzyjne, optyczne itp.

Ze strony polskiej eksport
obejmować będzie: węgiel,
chemikalia i farmaceutyki,
drewno, tekstylia, niektóre

przetwory rolne, artykuły
przemysłu maszynowego itp.

Szybciej niż dotychczas
budujemy statki

Dział montażu stoczni szczecińskiej, który był jeszcze nie
dawno przysłowiowym „wąskim gardłem11, stał sie obecnie
działem przodującym. Montażowcy nieustannie dopingują
inne działy: przedmontaż i obróbkę — w ten sposób przy
spieszają dostawę elementów i całych sekcji na pochylnie.
Zwrot ten nastąpił w rezul

tacie uporczywej pracy kiero
wnictwa działu montażu i od-
działowej organizacji partyj
nej, które potrafiły usprawnić
organizacje pracy. Przede
wszystkim dzięki podziałowi
kadłuba montowanej jednostki
na poszczególne części i wyso
kiej specjalizacji brygad.

Uwzględniając wprowadzo
ne usprawnienia, zastępca sze
fa produkcji w kadłubowni
Wierzbicki i inż. Kowalewicz
opracowali nową technologię
budowy kadłubów. Harmono
gramy budowy kadłubów prze
widują obecnie cykl krótszy
o miesiąc niż w ub. roku. Ka
dłubowcom oddano do użyt
ku m. in. nowe urządzenia
przeładunkowe.

Obecnie czyni sie starania o

usprawmienie pracy w dziale
obróbki. Główne źródło niedo-
magań tego podstawowego o-

gniwa produkcji tkwi w niedo
statecznych i nierytmicznych
dostawach materiałów z maga
zynu. Powoduje, to w następ
stwie trudności w kompleto
waniu poszczególnych sekcji i
hamuje przedmontaż.

— Widzimy i na to rade —

powiedział w rozmowie z

dziennikarzem szef kadłubów- '

ni — Wierzbicki.— Należało
by wprowadzić koptrolę odbio
ru materiałów ściśle według
rysunków technologicznych
Oprócz usprawnienia procesu
obróbki, przyniosłoby to rów
nież duże możliwości oszczę
dzania materiałów, a zwłasz
cza blach stalowych i zapew
niłoby lepsze ich dostawy do
działów produkcyjnych.

oszczę-

W Warszawie obradowała

sesja

Rady Kultury i Sztuki
WARSZAWA

w Warszawie XV sesja Rady
dyskusji nad działalnością re-

ub. oraz planom pracy tego mi

W dniu 18 bm. obradowała
Kultury i Sztuki, poświęcona
sortu kultury I sztuki w roku
nisterstwa na rok bieżący.

centralnych za-

przedstawiciele

przez min. So-

mi twórczymi, nad sprawami
bytowymi twórców itp.

Na zakończenie obrad ucze
stnicy sesji przyjęli rezolucję
akceptująca plan pracy resor
tu na r. 1955 i zalecająca kie
rownictwu resortu uwzględ
nienie wniosków wynikają
cych z dyskusji na XV sesji.

Najbardziej dochodową dziedziną gospodarki tylickiej spółdzielni jest hodowla owiec.

Szczupłość owczarni ogranicza na razie stały wzrost ilościowy, ale już dziś utrzymująca
się w granicach 200 szt. „gromadka" owiec stanowi poważną pozycją w bilansie spół
dzielni. W roku ubiegłym spółdzielcy z Tylicza otrzymali za wełną owczą 40 tys. zł, za

ser — 18 tys., a ze sprzedaży jagniąt 9 tys. zł.

1

Największą nosc amcrweK zapisał na swym koncie, a tym samym zasłużył sobie na

miano przodownika Józef CZOP, który za wypracowanych z żoną Honoratą 480 dniówek

otrzymał przy podziale dochodu 4,8 q żyta, 1,2 q pszenicy, 3,84 q jęczmienia, 9,6 q owsa,

11,60 q ziemniaków, 14,40 q koniczyny, 16,80 q słomy i 1.920 zł w gotówce. — Na zdjęciu:
Józef Czop przygotowuje do wyjazdu spółdzielczego siwka.

Na zdjęciu u góry: owce wychodzą na co
dzienny spacer po okólniku Na zdjęciu u

dołu: najładniejsze ale zarazem najbardziej
niesforne z całej owcze) czeredy okazało się
jagnię „krasę", które na zdjęciu prezen
tuje spółdzielczy owczarz Franciszek WOZ
NIAK.

W obradach, którym prze
wodniczył minister kultury i
sztuki W. Sokorski, udział
wzięli, poza członkami Rady
również dyrektorzy podległych
ministerstwu
rządów oraz

prasy.
Po złożeniu

korskiego sprawozdania z wy
konania planu pracy resortu
w roku 1954 i omówieniu pla
nu pracy na rok 1955 wywią
zała się ożywiona dyskusja.
Zabierali w niej głos: rektor
J. Kreczmar, prof, J. Kott,
prof St. Lorentz, prof. W. Lu
tosławski, rektor Stanisław
Teisseyre, Z. Mycielski, dyr.
A. Szyfman, prof. B. Korzenio
wski, prof. J. Starzyński, prof
J. Siekierska, prof. Z. Lissa,
A, Kobzdej, dyr. W. Załuska,
dyr. St. W. Balicki i inni. Dy
skutanci wnieśli wiele konkre
tnych uwag, dotyczących za
równo zasadniczych wytycz
nych polityki kulturalnej jak
i poszczególnych punktów pla
nu działalności resortu kultury
i sztuki na rok bieżący.

W centrum dyskusji znajdo
wały się sprawy decentraliza
cji pracy resortu i więżącego
się z tym zagadnienia wzmoc
nienia wydziałów i oddziałów
kultury terenowych rad naro
dowych. Wiele uwagi poświę
cono sprawom przypadających
w roku 1955 wielkich obcho
dów kulturalnych, jak Rok Mi
ckiewiczowski. imprezy 10-le-
cia, V Światowy Festiwal
Młodzieży i Studentów w War
szawie i in. Dyskutowano tak
że nad problemami szkolni
ctwa artystycznego, muzealni
ctwa i ochrony zabytków,
współpracy resortu ze zwiazka-

nareszcie
u/ Kraftoaie

Państwowy Zespół Pieśni i
Tańca „Śląsk11 przybywa do
Krakowa na występy w

dniach od 21 do 24 bieżącego
miesiąca. Występy te odbędą
się nie, jak dotychczas za
powiadały plakaty, tylko w Tea
trze im. Słowackiego. 21 i 22
lutego br. „Śląsk11 wystąpi w

Teatrze im. Słowackiego, 23 i
24 II. br. w hali „Gwardii11 o

godz. 18. . W ten sposób blisko
8000 krakowian będzie mogło
oglądać występy zespołu.

Przyjazd całego zespołu w

liczbie 200 osób spodziewany
jest w godzinach południo
wych w niedzielę. „Śląsk11 po
za występami publicznymi,

których ma na swoim koncie
blisko 30, przewiduje spotka
nie z Zespołem Pieśni i Tańca
Huty im. Lenina. Repertuar
„Śląska'1 obejmuje 120 piose
nek i 5 tańców. Jest to bardzo
bogaty program, przewyższa
jący programy wielu zespołów'
polskich i zagranicznych.

Dla informacji podajemy:
ci, którzy wykupili bilety na

środę i czwartek (21, 22 luty)
do Teatru Słowackiego mogą
wymienić je na bilety do hali
„Gwardii" w kasach „Orbisu",
który przeprowadza rozsprze-
daż biletów według rozdziel
nika dla krakow-skich zakła
dów, pracy. (j)

Oświadczenie premśera
Hatoyamy

PEKIN
Jak donosi dziennik japoń

ski „Mainitsi", premier Japo
nii Hatoyama, przemawiając 17
bm. w Tokio oświadczył w

związku w odpowiedzią rządu
radzieckiego, przekazaną mu

16 lutego przez szefa przed
stawicielstwa ZSRR w Tokio
A. I. Domnickiego:

Sądzę, że sprawa dotycząca
miejsca rokowań zostanie roz
wiązana przed wyborami po
wszechnymi (tj. przed 27 lute
go). Uważam, że odpowiednią
osobą na stanowisko szefa peł
nomocnej delegacji japońskiej
jest Arata Sudihara (przewod
niczący specjalnej komisji
spraw zagranicznych partii
demokratycznej).

Wteś krakowska w bitwie o chleb

A kiedy GOM będą gotowe?
■4 bm. o godz. 16.30 POM
* województwa krakow
skiego ukończyły remonty
swego parku maszynowego.
Ich załogi mogą to sobie

poczytywać za duży sukces
— zrealizowały przecież
przedterminowo swe zobo
wiązania. Ale sukces musi
mobilizować, a

piać!
Wybitnie nie

drzemkę, gdy już
naście dni mogą zaćwierkać

nie usy-

czas na

za kilka-

skowronki, a jak nam sy
gnalizują korespondenci,
mniejsi bracia POM czyli
gminne ośrodki maszynowe
dalekie są od gotowości do

akcji wiosennej. Właśnie
tam powinny załogi POM

pospieszyć z pomocą z tym
samym rozmachem, z jakim
pracowały przy swoim

sprzęcie.
Tymczasem np. w Mniko-

wie stoją 3 siewniki nie
zdatne do użycia; u jednego

Pineau zamierza kontynuować
politykę Mendes-France‘a

Nieprzychylne stanowisko deputowanych wobec planów
kandydata na premiera

PARYŻ
W piątek po południu kandydat na premiera Christian Pi;

neau stanął przed Zgromadzę niem Narodowym, by ubiegać
się o przyjęcie
programu.

Proponuje on

rządu w znanym
z tą różnicą, że ewentualny wi
cepremier Robert Schuman ob
jąłby iednocześnie stanowisko
ministra sprawiedliwości, a te-
ke poczt i telegrafów otrzymać
ma Dumas (MRP). Zmiana ta
stała sie konieczna wobec tego
że w ostatniej chwili zrezygno
wali dwai upatrzeni na te sta
nowiska politycy gaułlistowscy

listy nowego

utworzenie
już składzie

GŁÓWNY CEL
RATYFIKACJA UKŁADÓW

PARYSKICH

Po kilku wstępnych ogólni
kowych zdaniach na temat

swych dążeń do pokoju i roz
brojenia. Pineau przeszedł do

rządu i o zatwierdzenie swego

najistotniejszej części swe
go programu — sprawy jak
najszybszej ratyfikacji ukła
dów paryskich.

„Bieg wydarzeń — oświad
czył m. in. kandydat na pre
miera — zmuszał nas dotych
czas, wbrew nasjym upodoba
niom i często wbrew sumie
niu, do prowadzenia polityki,
zbrojeń, a nawet do zastano
wienia się nad kwestią, czy
nie należy przywrócić pewnej
potęgi militarnej państwu,
które czyniło z niej tak czę
sto zły użytek'1. Określając w

ten sposób plan remilitaryza-
cji Niemiec zachodnich j od
budowanie Wehrmachtu, mó
wca twierdził, że dzisiaj nie
wchodzi już w rachubę kwe-

stia, czy należy to zrobić, lecz
tylko problem, w jakiej for
mie ma to nastąpić. Przypom
niał on nie bez żalu, że pier
wsze proponowane rozwiąza
nie problemu uzbrojenia Nie
miec zachodnich, tj. utworze
nie tzw. „europejskiej wspól
noty obronnej", zostało od
rzucone przez większość Zgro
madzenia Narodowego.

Następnie Pineau oświad
czył: „Znajdujemy się teraz
wobec układów, które Zgro
madzenie Narodowe już xraty-
fikowało, a którymi zajmie
się z kolei Rada Republiki. —

Nie chodzi już o porównywa
nie tych tekstów z innymi, a-

ni o wdawanie się w szczegó
łowy analizę ich korzystnych,
czy niekorzystnych stron,
lecz o zastanowienie się nad
konsekwencjami międzynaro
dowymi, jakie mogłyby wyni-

(Ciąg dalszy na sir. S)

brak koła, u innego śrubki

przy rączce regulatora, trze
ci w stanie zdekompleto
wanym „marynuje się" w

szopie b. młynarza Tarnow
skiego. W Modłnicy czeka
ją na remont maszyny bo-

lechowiekiego GOM...

Oto kilka przykładów,
które zaczerpnęliśmy z ko
respondencji Cz. IWUL-

SKIEGO, dowodzących nie
dostatecznego zainteresowa
nia się sprzętem GOM w

swoim rejonie — ze strony
POM w KRYSPINOWIE.

Słusznie postąpią towa
rzysze z Kryspinowa, jeśli,
oprócz pomocy własnych
warsztatów, zmobilizują dla

swych GOM — w drodze

partyjnej perswazji — eki
py Szkoły Metalowej w

Świątnikach, Zakładów Ob
rabiarek w Zabierzowie,
Krakowskich Zakładów So
dowych i Tartaku w Wie
liczce. Zakłady te objąwszy
szefostwo nad GOM w

Świątnikach, Zabierzowie,
Lusinie, Trąbkach — ani

śrubokrętem dotychczas nie

ruszyły; zawstydzą się mo
że wiadomością, że grupa
kowali z wielickich salin

zdążyła już naprawić 5 sie-
wników i młocarń .dla GOM
w Trąbkach. Niewątpliwie
ręka w rękę z POM powin
ny pracować ekipy. Ale
ster akcji przygotowania
GOM spoczywa w ręku
POM.

I dlatego dyrekcja POM
w Kryspinowie jest pierw
szym adresatem naszej kry
tyki!
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Bezczelna
agenta amerykańskiego

wobec rumuńskiego
charge daffaires w Bernie

BUKARESZT

Opublikowano tu oficjalną wiadomość, że w dniu 17 bm.

charge (Faffaires Rumuńskiej Republiki Ludowej w Bernie.

Stoffel, udał się wraz z szefem protokołu Departamentu Po
litycznego Szwajcarii do Instytutu Medycyny Sądowej Uni
wersytetu Berneńskiego w cęlu zapoznania się z wynikami
sekcji zwłok kierowcy poselstwa rumuńskiego Aurela Seta, :

zamordowanego przez bandytów faszystowskich podczas na- ■
padu na poselstwo rumuńskie.

Gdy E. Stoffel i szef proto- dze , szwajcarskie,
kołu wraz z dyrektorem In
stytutu . znaleźli się ną kory
tarzu, do charge d‘affaires ru
muńskiego .podszedł jakiś oso
bnik i poprosił o chwilę roz
mowy. Zapytał on przedstawi- padu na poselstw,o rumuńskie
cielą dyplomatycznego Rumu- w Bernie.
n-ii: „Czy wie pan, co paiia. - E. Stoffel oświadczył, że . w

czeka w Bukareszcie w związ- kilka /minut po wdarciu się
ku z tyw, co s ę tu wydarzy- bandytów do gmachu posel-
ło? Co zemierza pan zrobić siwa udzielił on policji zezwo-

wobec grożącego' panu niebez
pieczeństwa?".

Oburzony bezczelnością nie
znanego osobnika, Stoffel
zwrócił się do szwajcarskiego
szefa protokołu, informując go
o usłyszanej propozycji. „Tego
rodzaju obelga — oświadczył
E. Stoffel — i nawoływania
do zdrady ojczyzny, skierową-:
ne pod adresem obcego dyplo
maty i szefa poselstwa — jest
sprawą poważną... Stanowisko
dyplomatyczne nie pozwala mi
na danie temu bezwstydnemu
prowokatorowi takiej odpo
wiedzi, .jakiej udzieliłbym mu,
gdybym był zwykłym obywa-,
telem". E. Stoffel zwrócił się
z prośbą'do szefa protokołu o

wylegitymowanie tajemnicze
go osobnika. Gdy szef proto
kołu uczynił prośbie zadość,
okazało się, że. osobnikiem tym
jest przedstawiciel rozgłośni
„Wolna Europa", Ameryka-

. nin Gordon Fichen.
Bezczelność agenta amery

kańskiego wywołała zrozumia
łe oburzenie wszystkich obec
nych przy zajściu. Szwajcar
ski szef protokołu i dyrektor
Instytutu Medycyny Sądowej
złożyli E. Stoffelowi wyrazy u-

bolewania.
*

'

GENEWA,
Charge d‘affairęs Rumuń

skiej Republiki Ludowej w

Bernie E. Stoffel złożył przed
stawicielom prasy oświadcze
nie, ż którego wynika, że wła-

Frankfart odpowiada ^Setjn;fero:v!

GAZETA KRAKOWSKA

Bezczelne eświagczente

senatora

kanadyjskiego
NOWY JORK

Jak wynika z doniesienia a-

gencji United Press, senator

kanadyjski Howard, b. czło
nek delegacji kanadyjskiej w

ONZ, wystąpił w roli zacie
kłego obrońcy agresywnej po
lityki USA na Dalekim Wscho
dzie. Kraje Azji wschodniej —

oświadczył on bezczelnie —

rozumieją tylko język siły i
nie możną ich traktować „jak
narody chrześcijańskie".

Aprobując agresywne plany
USA wobec Chińskiej Repu
bliki Ludowej, Howard nazwał

cynicznie okupację wyspy Tai-
wan przez amerykańskie siły
zbrojne jednym z' ńajważńiej-
szych kroków podjętych „w

celu zapewnienia pokoju".

zwłaszcza
policja, wykazały całkowitą
indolencję i niechęć do podje- •

cia zdecydowanych kroków

przeciwko bandytom faszy
stowskim, którzy dokonali no

lenia na wkroczenie ną teryto
rium poselstwa dla aresztowa
nia zbrodniarzy. E. Stoffel
kilkakrotnie domagał się od
policji i od współpracowników
Departamentu Politycznego
natychmiastowej interwencji,
jednakże mimo tych żądań po
licja wykazywała bezczyn
ność. Dopiero rankiem, to jest
po kilku godzinach, policją
wkroczyła na terytorium po
selstwa i to wcale nie w celu
aresztowania bandytów, któ
rzy okupowali
ciągu 38 godzin,
faires stwierdził,
byli zaopatrzeni
ręczne, automatyczną
palną i maski przeciwgazowe.

Wielki wiec przeciwko

poselstwo w

Charge d‘af-
że bandyci

w granaty
broń

i

remilitaryzacji Niemiec za
chodnich pod hasłem:

„Frankfurt odpowiada A-
denauerowi" odbył się 12
bm. we Frankfurcie n. Me-

; nem.

Na zdjęciu: widok wiecu.
Fot. CAF

Wystąpienie Bevana
w izbie Gmin

LONDYN
W dniu 15 lutego br. Bevan złożył w Izbie Gmin wniosek

podpisany przez ok. 109 posłów labourzystowskich.
Podpisani domagają się ro

kowań na temat zjednoczenia
Niemiec jeszcze przed ratyfi
kacją układów paryskich oraz

krytykują rząd brytyjski za

to, że nie zrealizował uchwa
ły Izby Gmin z 5 kwietnia
1954r. o zwołaniu konferencji
czterech mocarstw na temat

redukcji i. kontroli zbrojeń,
jak również d ustaleniu takiej
linii politycznej, która zlikwi
dowałaby niebezpieczeństwo
nowej wojny.

Autorzy wniosku stwierdza
ją, że. niewykonanie tej u-

chwały przez rząd jest obja
wem lekceważenia Izby Gmin.
Potępiając uchylanie się rzą
du angielskiego ód .rozmów z®

.^wtąĄkięm' Radzieckim przed
ratyfikacją układów pary
skich, podpisani oświadczają:
„Unikanie rozmów ze Związ
kiem . Radzieckim stanowi ja-

. skrawy dowód niezrozumienia
przez rząd powagi kryzysu,
jaki obecnie przeżywa ludz
kość".

Prasa brytyjska omawia
jąc wystąpienie Bevana pod
kreśla, że dowodzi ono coraz

■wyraźniejszego rozłamu w sze
regach partii labourzysto-w-

skiej. Dziennik „BIRMING
HAM POST" nazywa wystą
pienie Bevana „jawnym bun
tem" przeciwko decyzji kiero
wnictwa partii labourzystow
skiej, które sprzeciwia się na
tychmiastowemu i
rokowań czterech
„DATY EXPRESS“
że wniosek Bevana
także wielu posłów

stowskich, wśród nich kilku
b. ministrów, będących zwo
lennikami tzw' „pośredniej"
drogi. „DAILY WORKER"
stwierdza, że wniosek Beva-
na stanowi najsilniejszy od
wielu lat głos na ławach par
lamentarnych na rzecz roko
wań z ZSRR, jest potępieniem
‘polityki konserwatywnego
rządu w sprawie Niemiec o-

raz polityki przywódców par
tii labourzystowskiej.

Prasa przewiduje, że

końca, tygodnia wniosek pod
pisze większość labourzysto-w.
skich czlo-nków Izby Gmin..

do

rozpoczęciu
mocarstw,

zauważa,
podpisało
labourzy-

Prred debatą
w Bundestagu

nd układami paryskimi
BERLIN

Jak donoszą z Bonn, Komi
sja Spraw Zagranicznych Bun
destagu zachodnio-niemieckie-

go wypowiedziała się 16 głosa
mi przeciwko 13 za ratyfikacją
układu francusko-niemieckie-

go w sprawie Saaty.
48 członków Wolnej Partii

Niemieckiej (FDP). wchodzącej
w skład koalicji adenauerow-

skiej podało do wiadomości, że

będą głosowali przeciwko u-

kładowi w sprawie Saary pod
czas debaty plenarnej w Bun
destagu, która odbędzie się w

przyszłym tygodniu. .

Z braku amatorów

w Niemczech zachodnich

Blank szuka i®h w Austrii
Przemawiając na zebraniu frakcji parlamentarnej Wolnej

Partii Demokratycznej (FDP) minister wojny w rządzie
końskim Blank oświadczył, że liczba zgłaszających się kan
dydatów na oficerów i podoficerów armii zachodnio niemiec
kiej jest „katastrofalnie niska".

Tak więc, sam Blank musiał
przyznać, że większość b. ofi
cerów Wehrmachtu hitlerow
skiego nie chce być najemni
kami walczącymi o cudze inte
resy.

Aby wzmóc napływ kandy
datów do przyszłego Wehr
machtu zachodnio-niemieckie-
go,' pismo neohitlerowskie
„DEUTSCHE SOLDATEN
ZEITUNG" opublikowało sze
reg artykułów, w których pro
paguje służbę w przyszłej ar
mii zachodnio-niemieckiej. M.
in. artykuł taki napisał zbrod
niarz wojenny, b. marszałek
hitlerowski Kesselring. Z wy
wodów Kesselringa wynika: że
w nowoutworzonych dywi
zjach zachodnio-niemiećkich
będzie panował taki sam duch
wojskowy jak w Wehrmach
cie hitlerowskim. Stwierdził on

również, że przyszli oficerowie
armii zachodnio-niemieckiej
powinni brać „wzór" ż ofice
rów armii hitlerowskiej. Po
nieważ jednak tego rodzaju
propaganda nie pomogą. Blank
stosuje- inne metody werbowa
nia kandydatów do neohitle-

. rawskiego. Wehrmachtu.

'jak wynika z doniesień z

Bonn, Urząd Blanka (faktycz
ne bońskie ministerstwo woj
ny) zażądał, od b. oficerów hi
tlerowskich przebywających w

Republice, Federalnej nawią
zania korespondencji z ofice
rami b. Wehrmachtu,, zamiesz
kałymi w Austrii. Korespon
dencja ta ma odnowić stośun-

, ki między oficerami zaćhod-
nio-niemieckimi a austriacki
mi, którzy podczas drugiej
wojny światowej wspólnie słu
żyli w jednostkach wojsk hi
tlerowskich i spowodować na
pływ b. oficerów hitlerow
skich z terenu Austrii do ar
mii zachodnio-niemieckiej.

Urząd Blanka wykazuje
szczególne zainteresowanie ty
mi oficerami, którzy służyli w

jednostkach lotniczych i pan
cernych oraz artylerii. Podają
również, że między Urzędem
Blanka a władzami austriac
kimi została zawarta umowa,

w myśl której władze te nie
będą przeszkadzały werbunko
wi b. oficerów wojsk hitlerow
skich z terenu Austrii do
Wehrmachtu zachodnio-nie-
mieckiego.

Jak ma wyglądać
RZĄD PINEAU

Nowy rząd 'francuski w składzie zaproponowanym przez
Pineau opiera się na trzech stronnictwach: SFIO (z wyjąt
kiem 17 deputowanych usuniętych za glosowanie przeciwko
układom paryskim), MRP i radykalnych oraz na mniejszych
pokrewnych ugrupowaniach.

• Grupa gaullistowska. która
odmówiła udziąłu w rządzie
Pineau, zezwoliła jednak nie
którym swym członkom na

wejście do nowego gabinetu
nie w charakterze reprezen
tantów partii. lecz indywidual
nie. Jednakże w ostatniej chwi
li planowany udział gaullis-
tów w rządzie Pineau skurczy)
sie z trzech tosób do jednej,
gdyż wycofali się gen. Cornig-
lion-MoIin-ęr. upatrzony na

ministra' sprawiedliwości i
Ferri, który miał - być . mini-
.strem noęgt i telegrafów. Pozo
stał .więc na liście tylko gaul-
lista Gaubert — ewentualny
sekretarz stanu do spraw han
dlu. który jednak również Wa
ha sie czy ma ■ostatecznie
wejść do rządu.

Sam kandydat na premiera.
Pineau. poparł w swoim cza
sie zarówno plan „europej
skiej wsnólnoty obronnej", jak
i układy paryskie, a przystę
pując do tworzenia nowego
gabinetu oświadczył, że iego
program w dziedzinie polityki
zagranicznej — to . przede
wszystkim ratyfikacja tych u-

Paryski korespon-
a merykańskiej

nazvwa go
z najbardziej pro-

deputowa-
dziennika

socjalnych, i gospodar-
wy wołuje stanowcze

Zastanawiając się nad sytuacją wytworzoną
na Dalekim Wschodzie, burżuazyjny dziennik
szwedzki „AFTONBLADET" pisze: „Jest absur
dem, że Czang Kai-saek i cały jego reżim korup
cji i bandytyzmu zakłócą atmosferę międzynaro
dową. To, że Amerykanie podtrzymują fikcję
rządu Czang Kai-szeka, nie zmienia postaci rze
czy. Wcześniej czy później tego rodzaju fikcje
powinny zniknąć, ustępując miejsca bardziej re
alnym faktom. Formoza (Taiwan — przyp. red.)
nie jest amerykańska,. należy ona do Chin i
wcześniej zostanie to uznane — tym lepiej".

I Frzeęfąd

im

Sprawa TaiweiMU

nadei aktualKa

„AFTONBLADET" zajmuje w. istocie stanowi
sko, jakie wyraża światową opinią publiczna,
która uważa, iż sprawa wyspy Taiwan jest we
wnętrzną sprawą Chin i że przyczyną napięcia
spowodowanego tą sprawą jest bezczelna inge
rencją USA, jest zbrojne popieranie Czang Kai-
szeika przez USA. Miarą tej ingerencji jest cho
ciażby udział amerykańskiej floty w panicznej
ewakuacji chińskich Wysp Taczen przez czang
kaiszekowców. Amerykańskie siły zbrojne dopo
mogły Czang Kai-szekowi uprowadzeniu prze
mocą 18 tys. -obywateli chińskich z Wysp Ta
czen. Fakt ten jakże przypomina porwanie jeń
ców chińskich i koreańskich przez władze a-

merykańskie w Korei południowej.
Wymowną ilustracją agresywnej polityki USA

jest oświadczenie złożone >przed paroma dniami
przez Dullesa. W oświadczeniu tym amerykań
ski sekretarz stanu gorąco zachęcał Czeng Kai-
szeka do dalszej okupacji chińskich wysp przy
brzeżnych. Jak należało się spodziewać, oświad
czenie to — zostało bardzo krytycznie potrakto-

. wane nawet przez sojuszników USA. Radio lon
dyńskie stwierdziło wręcz, że oświadczenie Dul-
lesa. „zostało nieżyczliwie przyjęte w Anglii", a

dziennik „TIMES" nazwał jego wypowiedzi „go
dnymi pożałowania", stwierdzając jednocześnie,
że „Dulies 7iie uczynił nic, aby zmniejszyć nie
bezpieczeństwo w związku ze sprawą Formozy".

Jasne jest, że źródłem konfliktu w sprawie
taiwańskiej, jest -ingerencją USA w wewnętrz
ne sprawy Chin. Dlatego też propozycje radziec
kie wskazują,, że warunkiem normalizacji sto
sunków na Dalekim 'Wschodzie jest zaprzestanie
tej ingerencji. A jakimi metodami zlikwidować
sam konflikt? Tymi samymi metodami,' jakimi
zlikwidowano już niejeden konflikt — przy po
mocy rokowań z udziałem zainteresowanych
państw. A tymi zainteresowanymi państwami
śą: Chiny Ludowe i Stany Zjednoczone oraz

Związek Radziecki, Wielka Brytania, Francja i
takie państwa azjatyckie jak Indie, Burma, In
donezja, Cejlon i Pakistan. Tę drogę rozwiązania
konfliktu taiwańskiego wskazał Związek Ra
dziecki, proponując zwołanie konferencji z u-

działem wyżej wymienionych państw,
Stany Zjednoczone odrzuciły propozycję. Dla

czego? Odpowiedzi na to pytanie udzieliła prasa
amerykańska, stwierdzając, że proponowana
przez ZSRR konferencja miałaby „genewski cha
rakter". „Genewski charakter" to znaczy, że mo
głaby,, tak jak konferencja genewska przywróciła
pokój w Indochinach,— spowodować zlikwido
wanie konfliktu taiwańskiego. Jeśli chodzi o

rząd Wielkiej Brytanii, to wobec nacisku.angiel
skiej opinii publicznej nie miał on śmiałości od
rzucenia propozycji, lecz wysunął, żądanie, by w

konferencji wzięli udział również czangkaisze-
kowcy. Absurdalność takiego stanowiska uwy
pukla fakt, że Wielka Brytania nie uznaje ,rzą
du" Czang Kai-szeka, ,a różne polityczne osobi
stości angielskie niejednokrotnie podkreślały, że

Czang Kai-szek winien jak najszybciej opuścić
Tsiwaa, a jego przedstawiciele —• Organizację
Narodów Zjednoczonych.

Kto chce a kto wie chce

zje^ftccstettia Niewsiec

„Prsy całej doniosłości wspomnianych wyda
rzeń w Azji — powiedział minister Mołotow w

czasie obrad sesji Rady Najwyższej ZSRR —

nie należy uważać, że sytuacja w Europie powin
na być umieszczona na drugim planie".

Rozwój sytuacji zarówno w Niemczech zacho
dnich, jak i we Francją a więc w -dwóch kra
jach, które w planach amerykańskich mają być
filarami tzw. unii zachodnio-europejskiej, na
stręcza wiele trudności zwolennikom remilitary-
zacji Niemiec zachodnich.

W Niemczech zachodnich rozwija się akcja
zbierania podpisów pod manifestem niemieckim,
zawierającym ostry protest przeciwko remilila-
ryzaeji Niemiec zachodnich oraz żądanie po&o-
j-owego zjednoczenia kraju. Odbywają się liczne
wiece, w czasie których przemawiają również
przedstawiciele francuskiego parlamentu. Ade-

lewa, że wydarzenia we Fran
cji zahamowały ostateczna ra
tyfikacje układów paryskich.

Paryski korespondent1 „NEW
YORK HERALD TRIBUNE"
nisze z ironia, że dzięki wysił
kom Pineau wzmógł się ostat
nio popyt na jego książki dla
młodzieży, wydawane przez
firmę paryską ..Hachette". O-
statnia z tych książek — to hi
storia poniewieranego sieroty,
kończąca sie happy endem.
Korespondent powątpiewa, czy
próba Pineau skończy się rów
nie szczęśliwie.

cenę utrzymać zbankrutowaną
linię polityczną poprzedniego
rządu, szermując jedynie fra
zesami o planach różnych „re
form"
czych.
protesty prasy demokratycznej
i całej, postępowej opinii publi
cznej, „HUMANITE" podkreśla
że żadne opietpice socjalno-go
spodarcze nie dadzą sie pogo
dzić z zasadniczym celem pro:
Hamowanym przez Pineau: z

ratyfikacia układów paryskich.
Pineau chce kontynuować po
litykę katastrofy narodowej.

Charakterystyczna dla na
strojów panujących w społe
czeństwie francuskim jest wia
domość. z gminy St. Jamme
(Sarthe) — w okręgu wybor
czym Pineau 16 radnych z tej
miejscowości wystosowało list
do senatorów, wzywając ich do
głosowania przeciwko układom
paryskim. Wśród nich zna jdu
je sie 8 członków SFIO, m. in.
sam mer. Cała miejscowa sek
cja socjalistyczna wypowie
działa sie iuż przed miesiącem
przeciwko uzbrajaniu Niemiec
zachodnich.

NACISK AMERYKAŃSKI
Kryzysowi rządowemu we

Francji towarzyszy nieustanna
kampania brutalnego nacisku
na Francie, znajdująca wyraz
w głosach wpływowych dzien
ników amerykańskich'. Wzmo
gła sięj&a zwłaszcza w ostat
nich dniach. Jak wynika z ko
mentarzy prasy, koła rządzące
USA sa ogromnie niezadowolo
ne z obecnego systemu rządów
we Francji.

„NEW YORK TIMES" pisze,
że kryzy.? rządowy we Francji _

„podważył zaufanie" do stało- |
ści stosunków w tym kraju, że

Francja została „sparaliżowa
na" i że godni potępienia są
politycy francuscy, którzy w

obecnej sytuacii międzynaro
dowej „pozwolili, sobie na luk
sus wywołania nowego kryzy
su rządowego1'. Dziennik ubo-

przeciwko KPD

ponownie odroczony

16 bm. na kolejnym posie
dzeniu Trybunału Konstytu
cyjnego w Karlsruhe, przed
którym się toczy sprawa Ko
munistycznej Partii Niemiec
(KPD), reprezentant władz
bońskich Dix usiłował posłu
gując się oderwanymi cytata
mi z poszczególnych dokumen
tów KPD udowodnić, że par
tia ta dąży do realizacji w

Niemczech zachodnich tez
ma-rksi®mu-lein'hizmu.

Jeden z obrońców KPD,
Walter Fisch zaprotestował
zdecydowanie przeciwko żąda
niu przewodniczącego Trybu
nału, aby wypowiadał się je
dynie na temat dokumentów
KPD, zacytowanych przez I>i-
xa i nie poruszał innych ińa-
teriałów.

Fisch w imieniu obrony
KPD złożył wniosek o odro
czenie procesu do czasu, aż

zapadnie wyrok sądowy w

sprawie cofnięcia nakazu a-

resztowania Masa Reimanna
i innych członków Centralne
go Zarządu KPD, jak również
w sprawie zniesienia szeregu
ograniczeń w' stosunku do
KPD.

W dniu 17 bm. po 4-godzin-
ne.i naradzie Trybunał posta
nowił odroczyć znowu proces
do 1 marca.

kładów .

dent ' arend i
„UNITED PRESS'
„jednym
'amerykańskich
nych". Według
..NEW YORK HERALD TRI
BUNE", takie samo świadec
two wystawił kandydatowi na

premiera iego własny" svn —

Cłaude Pineau. który kieruje
w Waszyngtonie biurem fran
cuskich linii lotniczych „Air
France". Zaznaczył on zresztą,
że stanowisko jego ojca ,,»(«
jest podzielane przez wszyst
kich deputowanych socjalisty
cznych".

Prasa paryska podkreśla, że
formowanie rządu Pineau od
bywa sie w nader skompliko
wanej sytuacji. Toteż sam kan
dydat na stanowisko szefa rzą
du francuskiego oświadczył:
„nie wiem dokładnie na jaką
większość mogę liczyć". Zna
czna cześć ugrupowań burżua-
zyjnych — nie mówią® już o

deputowanych komunistycz
nych i Dostępowych — wypo
wiada sie. z góry przeciwko
rządowi Pineau.- Przewiduje
sie więc, że ieżeli Pineau rze
czywiście przedstawi w piątek
swój rząd Zgromadzeniu Na
rodowemu — .dyskusja nad u-

dzieleniem mu inwestytury

Zachodnie władze

zwolniły już 90 proc,

hitlerowskich

zbrodniarzy wojennych
BERLIN

posied.ze-
bońskiego
Hałlstein

zachodnie
zwolniły

przeszło 90
proc, hitlerowskich zbrodnia-

j rzy wojennych, którzy byli je-
j szcze internowani 1 kwietnia

1950 roku. W tej chwili spo
śród internowanych wówczas
3.657 zbrodniarzy pozostałe w

’

więzieniu' tylko 315. Hałlstein
spodziewa się jednak, że po
ratyfikacji uklądó>y paryslcich; . -pr7gbiegąć. -. ]ą,ęqteię w bardzo

Na czwartkowym
niu Bundestagu
podsekretarz stanu

zakomunikował, że
władze okupacyjne
już z więzienia

rząd boński "uzyska amnestię
.również dla nich. . !'

napiętej atmosferze. Fakt, że
Pineau zamierza źa wszelką

Dezercja w bandach
czangkaiszekowskiełi

PEKIN
Według wiadomości napły

wających z Taiwanu, dowódz
two wojsk Czang Kai-szeka
wraz z grupą amerykańskich
doradców wojskowych po
wzięło szereg decyzji o zasto
sowanie nadzwyczajnych środ
ków w związku z licznymi ak- celu rozszerzenia strefy okupo-
tami dezercji szeregowych i
oficerów, którzy uchodzą na

kontynent do Chińskiej Repu
bliki Ludowej.

Wzrastająca liczba dezercji
wywołała poważne zaniepoko
jenie w Taipeh (stolica Tai
wanu), ponieważ wśród dezer
terów jest wielu oficerów szta
bowych, znających tajne plany

nauer i jego zwolennicy starają się tej akcji
przeciwdziałać, ale opór tych, którym usiłują
wmówić, że Wehrmacht i rozbicie Niemiec to do
bra rzecz, jest coraz powszechniejszy. Jeden po
drugim ministrowie bońscy i ich poplecznicy są
wygwizdywani. W Kassel wygwizdany został
Strauss. W innych miejscowościach ten sam los
spotkał Krafta i Seidla. A sam Adenauer nieraz
szukał w ucieczce ratunku przed rozsierdzonymi
patriotami niemieckimi.

Coraz więcej Niemców zaczyna dobrze rozu
mieć, że ratyfikacja układów paryskich w spra
wie remilitaryzacji przekreśla możliwości zjed
noczenia ich ojczyzny, że mocarstwa zachodnie
wcale, ale to wcale nie .kwapią się do tego, by
nastąpiło zjednoczenie Niemiec.

co leżef w ich interesie

„Niepokój Stanów Zjednoczonych — pisała o-

statmo amerykańska agencja prasowa „UNITED
PRESS" — wzrastać będzie dopóki układy pary
skie nie zostaną ostatecznie ratyfikowane". Na
niepokój ten składa się również obecna sytuacja
we Francji. W chwili pisania tych słów kryzys
rządowy we Francji, spowodowany upadkiem
rządu Mendes-France‘a jeszcze trwa. Niepowo

dzeniem skończyły się próby utworzenia rządu
przez dwóch panów ,,P“ — Pinaya oraz Pfimli-
na. Obecnie na tapecie znajduje się prawicowy
socjalista Pineau — trzeci pan ,.P". Trudno

przewidzieć, czy podzieli on los obu swych po
przedników, ale niewątpliwe jest, że on i jego
rząd .podziela los owych 20 poprzedników. Pra
sa francuska nie ukrywa, że utworzenie rządu
przez Pineau niczego nie rozwiąże, że kryzys po
lityczny we Francji trwa i pogłębia się. A bę
dzie trwać i będzie pogłębiać się tak długo, jak
długo kontynuowana będzie dotychczasowa an-

typokojowa, antynarodowa polityka rządów
francuskich.
■Jeden z uczestników warszawskiej konferencji

międzynarodowej, senator Debu-Bridel, powie
dział po swoim powrocie do Francji: „Pokój ze

Wschodem jest możliwy. Jest rzeczą niedopusz
czalną, by Francja zgadzała się na zagrożenie
pokoju w interesie Adenauera...".

Wiek XX ma, to do siebie, że jest wiekiem, w

którym narody doszły do takiego stopnia uświa
domienia politycznego,- że zdają sobie dobrze
sprawę, co leży w ich’ interesie, w interesie ich
krajów, a co interesom tym. zagraża. I koniec
końców o rozwoju wydarzeń zadecydują narody,
a nie panowie Dulies czy Adenauer.

TADEUSZ GUMOWSKI

wojenne czangkaiszekowców i
Amerykanów. Czangkaisze-
kowcy obawiają się szczegól
nie, aby w ręce rządu Chiń
skiej Republiki Ludowej nie
dostały się informacje o ich
planie wysiania dodatkowych
sił przez Syjam do Burmy w

wanej przez czahgkaiszekow-
ców na terytorium burmań-
skim. Niepokoi ich także mo
żliwość całkowitego zdemasko
wania roli, .jaką odgrywa ame
rykańskie dowództwo wojsko
we na Dalekim Wschodzie w

organizowaniu nalotów na te
rytorium Chin oraz w zatrzy
mywaniu statków handlowych
żeglujących wzdłuż wybrzeża
chińskiego.

Na propozycje amerykańskich
doradców wojskowych na Tai-
wanie dowództwo czangkaisze-
kowskie postanowiło utworzyć
specjalną komisję z synem
Czang Kai-szeka — osławio
nym Czian Czin go na czele.
Komisja ta przeprowadzi czy
stkę w wojskach Czang Kai

,,,szeka. ■/-;y, '

Zea SoSsKięswe

zeznania
przeciwko działaczom

postępowym —

1300 dolarów
NOWY JORK

Harvey Matusow, b. agent
tajnej policji amerykańskiej,
świadek koronny Ministerstwa
Sprawiedliwości USA w licz
nych procesach przeciwko po
stępowym działaczom i organi
zacjom ujawnił podczas osta
tnich zeznań przed komisja se
nacką nowe fakty ze swej
działalności. Oświadczył on. m.

in„ że za fałszywe zeznania
składane w ciągu dwóch dni
procesu przeciv/ko 13 przywó
dcom Partii Komunistycznej o,-

trzymał 1300 dolarów. Tym
czasem. nawet według wygó
rowanej stawki, powinien był
dostać tylko 50 dolarów. Tak
płaci amerykański wymiar
„sprawiedliwości" agentom i

prowokatorom za fałszywe ze
znania przeciwko działaczom
postępowym.

A oto jak Ministerstwo
Sprawiedliwości USA opiekuje
sie swymi pupilami: minister
tego resortu — Browhell w

Związku z rewelacjami Matu-
sowa oświadczył: „Skoro , fał
szywe zeznanie, złożone pod
przysięga, zostało następnie
odwołane również pod przysię
gą, to z punktu widzenia pra
wa nie stanowi już ono krzy
woprzysięstwa".

Pineau zamierza kontynuować
politykę Mendes-France‘a

(Ciąg dalszy ze str. 1)
knąć z nowych wahań Fran
cji... Jeżeli chcemy dochować
wierności naszym sojuszom
i solidarności atlantyc
kiej, musimy dzisiaj położyć
kres przewlekłej dyskusji, któ
ra: zbyt; j-uż długo dzieliła
Francuzów. Toteż rząd • będzie
się starał uzyskać.w jak naj
szybszym terminie ostateczną
ratyfikację układów pary
skich".

Dalsza część przemówienia
Pineau zawierała znów ogól
nikowe deklaracje na temat
konieczności rokowań między
Zachodem a Wschodem, wzmo.

żenią międzynarodowej wy
miany handlowej i w ogóle
zbliżenia między wszystkimi
narodami'.

Co się tyczy Indochin, Pi
neau zadeklarował gotowość
respektowania układów zawar
tych w Genewie.

Oświadczył on dalej, że jego
rząd pragnie zrealizować o-

bietniće przeprowadzenia „re
form" w Afryce Północnej, a

z drugiej strony zapewni tam

„ład i bezpieczeństwo^.
W końcowej części swego

przemówienia Pineau omówił
zagadnienia wewnętrzne — go
spodarcze i socjalne.

DYSKUSJA
W chwili, gdy rozpoczynało

się posiedzenie, zapisanych by
ło do głosu 17 mówców. Prze
mawiało najpierw trzech de
putowanych „niezależnych". —

Dwaj pierwsi poruszyli różne
szczegółowe kwestie, a trzeci
— Joseph Delachenal •-— o

świadczył, że odmawia zaufa
nia kandydatowi na premiera.

B. premier Paul Reynaud
krytykował ekonomiczny pro
gram Pineau, wyrażając oba
wę, że program ten doprowa
dzi do inflacji, i zwyżki cen.

Reynaud i jego koledzy w par
lamencie (inny odłam „nie
zależnych") troszćzą się „nie

tyle o długotrwałość kryzysu
rządowego, ile t> o długotrwa
łość rządu, jaki wyjdzie z tęgo
kryzysu11. Mówca stwierdza,
że większość jego ugrupowa
nia głosować będzie przeciw
ko Pineau.

Deputowany Jean Legendre
(dysydent gaullistowski) oświa
dcza: ..potępiliśmy politykę
Mendes-France‘a w Afryce pół
nocnej. Zamierza pan .konty
nuować tę politykę. Możemy
więc jedynie potępić pański
program".

Na tym obrady odroczono do
godziny 21. W kuluarach prze
widują na ogół, że głosowanie
nastąpi dopiero nad ranem.

Wyrażono jednak również

przypuszczenie, że grupy par
lamentarne. które zebrały się
w przerwie, znajda sposób
przyspieszenia obrad i przepro
wadzenia głosowania już wcze
śniej. Szanse Pineau oceniane
były od początku z wielka re
zerwą, a w późnych godzinach
wieczornych wypowiadano po
gląd, że powodzenie Pineau
jest w najwyższym stopniu
wątpliwe. Paryski korespon
dent ageńcii Reutera cytował
opinię niektórych deputowa
nych. że sukces Pineau byłby
„cudem". ;

Wśród komentarzy ną tefnat
szans Pineau, zwrócił m. in; u-

wagę kół dziennikarskich głos
jednego z deputowanych usu
niętych ostatnio z SFIO (a więc
tego stronnictwa, do którego
należy kandydat n.a premiera).
Deputowany ten. podkreślając
okoliczność, że Pineau skom
pletował listę swego rządu w

ogromnej większości że zwo
lenników remilitaryzacji Nie
miec. oświadczył co następuję:
..brak tylko Adenauera. Pineau
mógłby sie do niego odwołać,
gdyby znalazł się w kłopocie
przy kompletowaniu swego
rządu".

SRBOEHf

Skład polskich hokeistów
i
ina mistózos<wa świata

WARSZAWA

Prezydium Sekcji Hokeja na Lodzie

GKKF wraz z Radą Trenerów ustaliło

skład hokejowej reprezenlacj' Polski na

mistrzostwa świata w Niemczech za
chodnich (25 bm. —4 marca). Hokei
ści będą grać na lodowiskach Kreteldu,

Duesseldorfu, Dortmundu I Kolonii.

W skład reprezentacji Polski wejdg
następujący zawodnicy: bramko: Ko-

cząb I Foryś, obrona: Chodakowski, 01-

czyk, Gansinlee, Pęczek I Bromowlcz,
atak: Janlczko, Nowak, Kurek, Jeiak,

Czoriclt, Lewacki, Wróbel II, Brynlarskl,
Gosztyła I Czech.

Kierownikiem ekipy polskich hokel-

Stów Jest dyrektor departamentu njysi-
kolenla sportowego GKKF — Dołowy.
Ponadto wyjadą: Czarnik, Ebertharit,

trenerzy: Ludwiezek i Osmański,,
kierownik gospodarczy: Ilżyński,
lekarz Kontoft oraz sędzia Zarpyc.i

O WEJŚCIE 1
DO LIGI HOKEJOWEJ

■1
w rozogranych w Stallnogiodzle spot

kaniach ó wejście do II ligi hokejowej
Unia Zgierz pokonała LZS Miedlin 2:1

a krakowski AZS uległ Górnikowi Szo
pienice 1:«.

O Puchar Nizin
W Iwoniczu rozpoczęty tlę zawody

narciarsklo o Puchar Nizin. W imprezie
uczestniczy 350 zawodników z 13 wo

jewództw. W biegu na 15 km zwydęiyl
Grycz (Olsztyn) — 1,05,57 godz. a bieg

na 10 km kobiet wygrała Reichel (Rze
szów) — 1,00,01 godz. W biegu junio
rów na 10 km zwyciężył Rygiel (Rze
szów), w biegu juniorek ns> 5 km naj
lepszy czas uzyskała Zielińska (W-wa).

Ił
... i Puchar Gór

W dalszym ciągu jawodów o Puchar

Gór rozegrano w Szczyrku bieg zjazdo
wy kobiet. Zwyciężyła Kublcówna w

czaelę — 2,25,4. W konkursie ekoków

dc kombinacji klaaynne) zwyciężył

Przybyła — 210.4 gid. prred Gąslenlcg-
Clutaczsm (Kraków) — 1«5,4. W ogól
ne) punktacji kombinacji klasycznej
zwclętył Gąslenlca-Clulacz — 418,5

pkt. prted Przybyfę.
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Raz jeszcze im sprawie
mlu dych małżeństw

w Nowej Hucie
Na lamach ,, GAZETY"

ukazał się 13 kwietniu
1954 r. bardzo dla wielu

ludzi w Nowej Hucie aktu
alny artykuł pt. „Zmar
twienia młodych małżeństw
w. Nowej Hucie". Artykuł
ten przyjęty został przez

licznych mieszkańców mia
sta z wielkim uznaniem.
Poruszono w nim bowiem

istotny dla naszego terenu

problem. Wreszcie ktoś się
tym zajął — mówiło wielu.
I byłoby niesłuszne twier
dzić. że nie wzbudził on na
dziei — zwłaszcza wśród

licznych matek, które miesz
kają z małymi dziećmi w wie

loosoboioych pokojach w na
szych hotelach pracowni
czych. (Chodzi tzi o matki

z jednym lub więcej dziećmi,
które wyszły za mąż w No
wej Hucie i mieszkają w nie
zmiernie trudnych warun
kach, bo kobiety w hotelach

żeńskich, a ich mężowie —

w -męskich). Zaznaczam,
że mam przede wszystkim
na myśli matki dlatego, iż
one to właśnie ponoszą naj
większy ciężar, na skutek

prowadzenia dwu domóul i

licznych innych kłopotóio
związanych z taką sytua
cją.

Nie chciałbym rozpisy
wać się o warunkach, w

jakich te małżeństwa żyją.
Poprzestanę na tym, co po
wiedziałem, — tym bar
dziej, że autor wspomniane
go na wstępie artykułu u-

azynił to dostatecznie wy
czerpująco przed 10 mie
siącami i że problem jest
dokładnie znany mieszkań
com Nowej Huty. Idzie mi
o inną sprawę.

Co mianowicie zrobiono w

tym okresie, by „rozpogo
dzić czoła, zmartwionym
matkom i młodym małżeń
stwom w naszym pierwszym
socjalistycznym mieście"?

Ażeby nie było żadnych
niedomówień, pragnę poś
pieszyć z wyjaśnieniem bi
lansującym się w jednym

krótkim zdaniu: za 10 mie
sięcy nie zrobiono niczego
Po ukazaniu się artykułu
zaczęto wprawdzie plano
wać, radzić, ustalać, konfe
rować, — słowem, nastąpił
„szum". Ale po kilku
dniach nastąpiła ponownie
niczym nie zamącona ci
sza. Nikt poza redakcją
„Gazety" nie zajął się
tym...

To, co powiedziałem, wy
maga pewnej korektury.
Byli.bowiem ludzie, którzy
zagadnieniem tym żywo się
interesowali, którym spra
wa „rozbitych" małżeństw
mocno leżała na sercu —

nie tylko, gdy idzie o dobre
chęci, ale i o praktyczne
próby i poszukiwania zmie
rzające do rozwiązania te
go problemu..

Wżyciu
i pracy nauczyciela szko

ły średniej i niższej straszy od
kilku lat pojęcie, któremu na

imię — konspekt. Konspekt jest to

pisany w specjalnym zeszycie na po
lecenie Ministerstwa Oświaty, do
kładny plan każdej lekcji, którą
nauczyciel przeprowadzić ma w

szkole. Podaj e się tam zagadnienia,
opracowuje dokładny plan powtó
rzenia starej lekcji i plan wyłożenia,
uczniom lekcji nowej. Wpisuje się
skrupulatnie zamierzony przez nau
czyciela cel poznawczy i wycho
wawczy lekcji. Notuje się wreszcie
— a przynajmniej powinno się no
tować — nazwiska uczniów, którzy
mają być pytani. I wreszcie — py
tania, które ma się zamiar postawić
i odpowiedzi, których uczeń powi
nien udzielić. Tak wygląda sche
mat konspektu, który każdy nau
czyciel powinien wypisać na każdą
lekcję.

Pozornie, teoretycznie wszystko
jest w porządku. Konspekt —.powie
laik — służy nauczycielowi do skru
pulatnego rozplanowania zajęć w

szkole, do przygotowania się do lek
cji. Więcej — konspekt, jakby się
wydawało, to prywatne notatki nau
czyciela, dotyczące przygotowania
tematyki lekcyjnej. Praktyka ży
ciowa w tej .dziedzinie powiedziała
jednak coś zupełnie przeciwnego.

Po pierwsze: — ogromna więk
szość nauczycieli oddziela zdecydo
wanie zagadnienie przygotowania się
do lekcji od sprawy konspektu. Od
powiedź na to dlaczego tak się dzie
je, znaleźć nie trudno. Każdy bo
wiem dobry nauczyciel jest i powi
nien być rzecznikiem indywidualne
go podejścia do zagadnień, które wy
kłada, do klasy, do ucznia. I żaden

dobry nauczyciel z tego indywidual
nego podejścia nie zrezygnuje. A

konspekt przekreśla to indywidual
ne podejście zupełnie, bo w takiej
formie, w jakiej polecono go opraco
wywać, sam jest schematem. I w ten

schemat dopiero trzeba wtłaczać bo
gactwo życia i problematyki. Wię
cej, konspekt nie zdaje prawie ni
gdy egzaminu w zetknięciu z klasą
— żywym skupiskiem uczniów. Lek-.

Oto w końcu grudnia
ubiegłego roku Dyrekcja
Hoteli Pracowniczych wy-
stąpiła do Prezydium DRK

w Nowej Hucie z wnios
kiem, o podjęcie uchwały
zezwalającej na oddanie
takim młodym małżeństwom
kilku bloków pnhofclowych;
zakwaterowałoby się rodzi
ny w jednej izbie każdą, ze

wspólną używalnością
kuchni. Wniosek ten (a ho
tele pracowncze moqą oddać
na ten cel nawet 400 izb)
znalazł poparcie u szeregu

odpowiedzialnych towarzy
szy. Należeli do nich m. in.

przewodniczący Prezydium
DRN tow. Skrobiszewski i
tow. poseł Kosiorowski. Te
go samego zdania byli rów
nież przedstawiciele Pre
zydium WRN oraz WZPUK.

Podobne stanowisko repre
zentował sekretarz ■Komi
tetu Dzielnicowego partii
tow. Więcławek oraz prze
wodniczący Związku Zawo-

doioego Budowlanych tow.

Wierzba.

Sprawa, nie zestala je
dnak doprowadzona do koń
ca. Nie zgodziła się na ta
kie rozstrzygnięcie dyrekcja
Huty im. Lenina wysuwa
jcie różnego rodzaju obiek
cje.

Rozwiązanie tego proble
mu, trudności, jakie prze
żywają młode nowohuckie

małżeństwa, to sprawa spo
łeczna, za którą wszyscy
jesteśmy odpowiedzialni. A

Nową Hutę stać na to roz
wiązanie.

181 małżeństw zawartych
W Nowej Hucie, a posiada
jących 242 dzieci i -mieszka
jących w niesłychanie tru
dnych warunkaeh w hote
lach robotniczych, powinno
raz wreszcie doczekać się
załatwienia sprawy które

umożliwiłoby im rozpoczęcie
życia w normalnych warun
kach.

P.S. — O ile nie mo
żemy rozstrzygnąć tego
problemu we własnym
zakresie i na terenie

Nowej Huty, to pragnę
wysunąć następującą pro
pozycję:

Niechaj nasze władze
terenowe wystąpią z

wnioskiem do Prezydium
Rządu, aby podjęło
uchwalę w kierunku roz
wiązania tego palącego
problemu. Sytuacja doj
rzała w najwyższym sto
pniu, aby krok taki u-

czynić.

Z partyjnym pozdrowieniem

EUGENIUSZ CYGAN

Nowa Huta

cje prowadzone ściśle według kon
spektu są lekcjami martwymi i tra
fiają nieraz w zainteresowania mło
dzieży jak kulą w płot. Wytworzy
ła się zatem paradoksalna sytuacja,
w której nauczyciel prowadzi czę
stokroć lekcje według własnych,
prywatnych notatek, wynikających z

przygotowania do lekcji, a osobno

pisze, nie wiadomo po co, pięć, a

w najgorszym wypadku (w klasach

połączonych) dziesięć różnych kon
spektów, które mają kwitować jego
wywiązywanie się z obowiązków
wobec wizytatorów i dyrekcji. Już
w tym podziale: obowiązki wobec

młodzieży i obowiązki wobec wizy
tatorów i dyrekcji, kryje się olbrzy
mi nonsens, dowodzący bezcelowości

konspektu.
Po drugie: — pisanie konspektów

zajmuje czasem 4 — 5 godzin dzien
nie — i jest to praca po większej
części zupełnie nieproduktywna. A

jeszcze gorzej się dzieje, gdy przy
przeciążeniu pracą (6—7 lekcji
dziennie, świetlica, problemy wycho
wania, konferencje), do której do
damy pisanie konspektów, brakuje
czasu na rzetelne przygotowanie le
kcji na dzień następny. Dochodzi do

tego opracowanie planów miesięcz
nych, sprawozdania z działalności
kółek naukowych itd. A gdzie po
głębianie wiadomości, życie kultu
ralne, stały rozwój intelektualny
nauczyciela i życie prywatne? Bo

jakby nie było, nauczyciel to też

człowiek.

IZ" onspekt zatem jest schematem,
‘'•który w zetknięciu z życiem po

woduje szereg nonsensów. Aktuali
zacja lekcji „na siłę", którą konie
cznie trzeba wpisać do konspektu,
wyrządziła już dużej ilości młodzie
ży wiele szkody. Opowiadano mi o

wypadku,, który zdarzył się jednej

Przed wejną, w gromadzie Lewków pow. Ostrów Wlkp. istniała 4-kIasowa szkoła pod
stawowa, mieszcząca się w dwóch ciasnych izbach.

W roku 1953 w gromadzie tej oddano do użytku nowy budynek 7-kiasowej szkoły pod
stawowej, który pomieścił 6 dużych sal wykładowych, świetlicę, salę gimnasiyczą i izbę
harcerską.

Budynek jest zradiofonizowany, posiada centralne ogrzewanie oraz łazienki. •

Na zdjęciu: Danuta Stanowska i Kazimiera Bilińska podczas zajęć z fizyki. Obok nau
czyciel — Marian Winiecki. CAF — fot. Pieńkowski

Obrusy Serwe.tki 0 Fartuszki

domowe <> Torby plażowe S Torebki

kosmetyczne
Duże możliwości zastosowa

nia w przemyśle galanteryj
nym, górnictwie, transporcie i

w wielu innych dziedzinach

oraz w gospodarstwie domo
wym posiadają mało jeszcze u

nas znane tkaniny powlekane
masami plastycznymi. Tkaniny
fe produkowane są od niedaw
na w Dolnośląskich Zakładach

Tworzyw Stucznych w Oła
wie. Zakłady w Oławie, produ
kujące miesięcznie setki tysię
cy metrów tych tkanin w ok.

30 wzorach nieustannie rozsze
rzają ich asortyment.

Obecnie w zakładach zakoń
czono przygotowania do pro
dukcji praktycznych nielamli-

wych i łatwo zmywalnych
kompletów składających się z

barwnych obrusów i serwetek,
jakością znacznie przewyższa
jących obrusy wyrabiane z ce
raty i folii. W stadium prób
technicznych znajduje się pro
dukcja tkanin, powlekanych
masami plastycznymi w pięk
nych pastelowych kolorach.

Tkaniny powlekane masą

plastyczną z polichlorku winy-,
lu mają wiele cennych zalet.

Są one wodoodporne, elastycz
ne, nieścieralne, w wysokim
stopniu odporne na zmiany
temperatury.

Efektowny jest wygląd bar
wnych, wzorzystych kretonów

powlekanych masą plastyczną,
która nadaje im dyskretny po
łysk. Wyrabiane z nich far
tuszki domowe dla gospodyń,
torby plażowe, torebki kosme
tyczne itp. przedmioty codzien
nego użytku są niezwykle
praktyczne, ponieważ przez

długie lata nie tracą na wy-

„Hymn do Venus,ł
w konspekcie

z krakowskich szkół średnich w o-

kresie kampanii wyborczej do rad.
Na lekcji łaciny przerabiano „Hymn
do Venus“ Lukrecjusza. Wizytator
przeglądając konspekt nauczyciela,
konspekt, dotyczący tej właśnie lekcji,
zauważył w rubryce: „Cel wycho
wawczy" — zdanie: — rady naro
dowe. Przerażony zapytał nauczy
ciela jakimi skojarzeniami wyciąg
nął z Lukrecjusza ten nieco niespo
dziewany cel wychowawczy? Odpo
wiedź brzmiała: ja zawsze słynąłem
ze zgrabnego nawiązywania.

Czy pisanie konspektów pomogło
temu dowcipnemu nauczycielowi
usunąć braki? Wydaje się, że

pożyteczniej spędziłby czas, czy
tając i dokształcając się nie tyl
ko ze swojego przedmiotu, ale

ogólnie. Gruntowne przemyślenie le
kcji uchroniłoby go od nonsensów.

Konspekt, który napisał od tego
nonsensu uchronić go nie potrafił.
W większości wypadków dzieje się
właśnie tak, że nauczyciele^ sądzą, iż
nie wypada w konspekcie przeglą
danym przez władze nie wpisać i-

deologicznego, w sloganowym poję
ciu, celu pedagogicznego.

*

Iak już zostało powiedziane, kon
spekt nawet najlepiej przygoto
wany nie jest absolutnie dowodem,

rzetelnego przygotowania się do lek
cji. I na odwrót — nieposiadanie
konspektu nie dowodzi bynajmniej
że nauczyciel do lekcji się nie przy
gotował. Niedobrze więc dzieje się.
że wizytatorzy często jeszcze ocenę

nauczyciela opierają na posiadaniu
pięknie, kaligraficznie pisanego ze
szytu konspektowego, w którym nie

brakuje ani jednej lekcji, ani jednej
rubryki, a nie zwracają uwagi na

rzeczywiste wyniki pracy, na rozwój
świadomości, na wykształcenie ideo
logiczne, na stałe pogłębianie wie

glądzie zewnętrznym. Tkaniny
te mogą być zszywane nićmi,
bądź też sklejane. Ponieważ
masa z polichlorku winylu nie
zawiera żadnych substancji
szkodliwych dla zdrowia, tka
niny powlekane nią mają rów
nież szerokie możliwości zasto
sowania w przemyśle zabaw-
karskim, mogą być używane
do pokrycia wózków dziecię
cych, wyrobu śliniaczków itp.
Jedno pociągnięcie wilgotną
ściereczką zmywa z fartuszka
lub obrusa wykonanego z tej
tkaniny brud, co ma poważne
znaczenie w gospodarstwie do
mowym.

Zaklad Nr 2 Powiatowej Spółdzielni Przemysłu Ludoiuego i

Artystycznego w Kartuzach produkuje wyroby ceramiczne

wazony, talerze, popielniczki, lichtarze, flakony itp. zdobione

ludowymi wzorami kaszubskimi.
Na zdjęciu: W pracowni malarskiej. Anna Markowska i

Jadwiga Brzeska malują wzory na miskach i wazonach.

CAF — fot.. Kosycarz

18 tys. izb

W tym roku nastąpi dal
sza poprawa warunków

mieszkaniowych pracow
ników i robotników, za
trudnionych w państwo
wych gospodarstwach rol
nych. W zespołach PGR

poszczególnych woje
wództw, oprócz pomiesz
czeń dla 8 tys. robotników

sezonowych, planuje się
wybudowanie w bież, ro
ku dla stałych pracowni
ków blisko 18 tys. izb mie
szkalnych. Wzniesione one

!będą głównie w tych go
spodarstwach państwo

wych, gdzie robotnicy
mieszkają jeszcze w trud
nych warunkach, a przede
wszystkim na terenach po-
odłcgowych.

dzy ogólnej i specjalistycznej nau
czyciela. I w tej dziedzinie do O-
środków Doskonalenia Kadr Nau
czycielskich wkradła się także biu
rokracja, która zniechęca nauczy
cielstwo.

Jak więc radzi sobie nauczyciel z

„konspektowym nieszczęściem"?
Większość popadając w wyraźną ko
lizję z Ministerstwem i jego przepi
sami, konspektów nie pisze,, al
bo pisze w sposób, który zasłu
giwałby na najwyższą naganę
władz. Zaoszczędzony w ten spo
sób czas zużywa na rzeczywiste
(nie formalne jak przy pisaniu kon
spektów) przygotowanie się na lek
cję. Inni — posłuszni przepisom,
„piszą a piszą" i n^rtwią się, że ich

wyniki w nauczaniu nie są takie,
jakich można by się spodziewać po
ogromnej ilości czasu straconego na

pisanie konspektów.
*

Wydaje się, że sprawy te dojrza
ły już do rozwiązania. Kiedy w

roku 1947/48 Ministerstwo Oświaty
nakazało pisanie konspektów, było w

naszych szkołach wielu nauczycieli
niekwalifikowanych, o małej prak
tyce pedagogicznej. Budowaliśmy
nowe szkolnictwo — potrzebna więc
była kontrola, którą dawały konspe
kty. Dziś sytuacja się zmieniła. Za
miast konspektów wymagamy dziś
od naszego nauczycielstwa rzetelnej
wiedzy i ogromnej rzeczywi
stej pracy. Konspekty tego zaga
dnienia nie rozwiązują. Przeciwnie

krępują nauczyciela nonsensowną

biurokratyczną pisaniną.
Czas już najwyższy znieść ten ry

gorystyczny przepis. Pisanie lub nie
pisanie konspektów w taki czy inąy
sposób powinno stać się indywidual
ną sprawą nauczyciela. Nauczyciele
nowi, początkujący, na pewno będą
robić pewne notatki, ale dla siebie,
nie dla wizytatora i w sposób, któ
ry im przyniesie istotne korzyści.
Rutynowany nauczyciel zużyje go
dziny bezmyślności konspektowej na

pogłębienie swojej wiedzy, na do
trzymanie kroku czasom, w których
żyje i uczy.

BARBARA GEMROT

Z ŻYCIA PARTII

Po /// Plenum KC
Sekretarz podstawowej or

ganizacji partyjnej w

Chrzanowskich Zakładach

Terenowego Przemysłu Mate
riałów Budowlanych, Ziembiń
ski, od dawna już. jak się oka
zuje „umacnia więź" z masa
mi. Kiedy zwolniono z pracy
cb. Zygmuntową za to, że wy
kryła nadużycia, a pewni lu
dzie n:e życzyli sob!e oczywiś
cie. aby wyszły one na jaw —

i kiedy wniosła skargę do Ke
rnbetu Powiatowego Partii, po
wiedział jej:

— Wy lepiej zdajcie się na

naszą łasicę, śledźcie cicho. KP
nie weźmie Was, bezpartyjnej,
w obronę — a tym bardziej se
kretarz podstawowej organiza
cji nie ma żadnego obowiązku
bronić kogoś, kto nie jest człon
kiem partii.

Ten przytoczony przez tow.

Starząkową w dyskusji na na
radzie aktywu chrzanowskie
go fakt ie&t oczywiście ja
skrawą ilustracją praktyk u-

prawianych jeszcze gdzienie
gdzie przez sekciarskich. tę
pych, ozy wręcz stojących na

antyoartyjnych pozycjach lu
dzi, których nie dosięgła jesz
cze partyjna krytyka, partyj
na sprawiedliwość, partyjny
gniew. Ale równie oczywisty
jest fakt, że — mimo upływu
kilku miesięcy — KP nie za
łatwił jeszcze tej sprawy, co

■na pewno nie może ugrunto
wać zaufania wielu bezpartyj
nych obywateli d.o instancji
powiatowej. Nie mogą go u-

mocnić i inne fakty wskazane
w dyskusji i w nasyconym
głęboką, rzeczowa samokryty
ką referacie I sekretarza KP.

Z okresu kampanii wybor
czej pozostało kilkaset skarg
i zażaleń obywateli; załatwio
no z nich zaledwie 94, inne są
dopiero w toku załatwienia. W
gorącym okresie przygotowań
do konferencji partyjno-ek-ono.
miernej w kopalni „Kościusz-
ko-Nowa“, kiedy organizacja
partyjna nawiązała bliską łącz
ność z inteligencją techniczną,
z przodującymi ludźmi kopal
ni, wpłynęło 730 wniosków ra
cjonalizatorskich ; rozpatrzono
do tei pory... 9, ogień zapału
partyjnego okazał się ogniem
słomianym. W Fabryce Loko
motyw im. Dzierżyńskiego by
ło tych wniosków 700 — ser
deczny wyraz woli ulepszenia
pracy w zakładzie ze strony
inżynierów i techników — „a

po konferencji partyjno-eko-
nomicznej ta praca rwie się" —

mówił na naradzie tow. Bobak.

A już na pewno nie umacnia

więzi z masami postępowanie
niektórych — bardzo słusznie

nazwanych przez jednego z

dyskutantów, tow. Zaklukie-

wicza, kupczykami — pracow
ników handlu uspołecznione
go, którzy zapatrzeni w magi
czne cyfry obrotów, ośmielają
się rzucać niekiedy na rynek

zepsute towary. Na pewno pod.
waża tę więź atmosfera panu
jąca w „Komunie", a określo
na przez tow. Franczyka
szczerymi słowami:

— Jeszcze wielu ludzi .boisię
u nas krytykować kierownic
two czy dozór. Dziś — mówi

Nasi kerespaM&gittci pisząt

O związkowych zebraniach

wyborczych
T1 egoroczna kampania spra-

1 wozdawczo-wyborcza do o-

gniw związkowych wzbudziła

wśród załóg naszych zakładów

znacznie większe zaintereso
wanie niż w latach ubiegłych.
Mówi o tym chociażby , więk
sza frekwencja na zebraniach

wyborczych, śmielsza krytyka
pracy dotychczasowych władz

związkowych i administracji,
znacznie bogatsza inicjatywa
robotników, wskazujących spo
soby rozwiązania trudności i

bolączek w różnych dziedzi
nach życia zakładów.

Korespondenci w swych li
stach do redakcji informują o

przebiegu tych zebrań. Oto, co

pisze korespondent RUDOL z

Fabryki Lokomotyw w Chrza
nowie:

„W tym roku można zauwa
żyć u nas. że wyborami inte
resuje się niemal cała załoga.
W czasie wyborów przestrzega
się demokracji wewnątrzzwiąz-
kowej, załoga sama decyduje,
kto ma być wybrany do władz

i wybiera spośród siebie naj
lepszych...".

Korespondent Danuta HE-

DIO z Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego w Nowym
Sączu pisze w swym liście do

redakcji:
„...W dziale parowozowym

ZNTK odbyło się zebranie wy
borcze do rad}’ oddziałowej. Na

418 pracowników obecnych by
ło 401. Po referacie sprawoz

dawczym rozpoczęła się oży
wiona dyskusja! Tow. tow. He-

dwig i Slaby mówili o trudno
ściach w pracy w dziale paro
wozów, narzekali na brak sza

fek na ubrania i na narzę
dzia. Rada Zakładowa nie tro
szczy się o higienę umywalni,

jeden czy drugi — ja skryty
kuję ich, a jutro oni skryty
kują mnie „na pasku".

Z tych przykładowo przy
toczonych — z dyskusji i re
feratu.— faktów, widać dużą
troskę chrzanowskiego akty
wu partyjnego o ułożenie pra
widłowych stosunków organi
zacji partyjnych z masami.
Ale byłaby to troska bezsil
na, gdyby nie towarzyszył jej
upór w wykrywaniu źródeł
zła, w ujawnianiu tego, co u-

trudnia zacieśnienie Więzi z

ludem pracującym. Z pełną
odpowiedzialnością, z dużą pa
sją, krytycznie i samokrytycz.
nie, potwierdziła chrzanowska

organizacja partyjna — przez
usta swoich najlepszych akty
wistów — podstawowa zasa
dę. postawioną przez III Ple
num KC: do zacieśnienia wię
zi naszych organizacji partyj
nych z masami droga wiedzie

przez ubojowienie tych orga
nizacji, przez utrwalenie w

nich leninowskich zasad ży
da partyjnego, przestrzeganie
w ich codziennej działalności
statutu partii. Z wielu gorą
cych, słusznych wystąpień-wy
mienić tu należy szczególnie
wypowiedź sekretarza KZ ko
palni „Bierut", tow. Pogardo.
Wiele ze spraw, które poru
szył, wiele błędów, które u-

jawnił, to sprawy i błędy ty
powe dla wielu organizacji i

instancji partyjnych.
— Podając kartkę do prezy

dium napisałem na niej obok
nazwiska: „sekretarzKZ". Tow.
Spyt (I sekretarz KP) powie
dział mi, że powinienem dodać:
„...i członek, KP", ale ja nie
czuję się członkiem instancji,
choć formalnie nim jestem...

Te słowa powiedziały nam

więcej o kolegialności w KP,
niż mógłby to uczynić długi
wywód. Jeszcze inne ujawniły
bardzo charakterystyczne dla

■większości organizacji — na
wet formalnie dobrze pracują
cych ■— metody i styl pracy.

— JaksięunaswKZbu
duje plan pracy? Siedzimy i

zastamawia/ny się: „No, dawno
już nie stała praca ZMP, po
stawimy ją na posiedzeniu". A
inny dodaje: „i pracę TPPR

weźmiemy" — i tak rodzą się
plany za biurkiem. Nie wy
pływają one z rozmów z ludź
mi, z wysłuchiwania ich gło
sów, z radzenia się ludzi. I

stąd także potok papierkowej
roboty i odpraw — miałem ich
w ubiegłym miesiącu 19. Stąd
oddalenie się od ludzi, od zało
gi. Nauczyliśmy się już prze
mawiać do ludzi, a nie nauczy
liśmy się rozmawiać z nimi.
Taki formalny sto-sunek do
pracy partyjnej cechuje i nas

i wyższe instancje ■—■przecież
pracę KZ. ocenia się często na

podstawie papierków: jest
plan? Zrobiliście zebranie? No,
to w porządku, organizacja
pracuje — a nie zapyta się ta
ki towarzysz, jaka była treść

pracy, jak doprowadziliśmy
jakąś sprawę do końca.

Krytyczne — choć jeszcze
nie tak ostre, jakby to wyni
kało z widocznych zaniedbań
KP i KW — głosy w stosunku

robotnicy nie mają ciepłej wo
dy i ręce z oliwy zmuszeni są

myć w zimnej wodzie. Tow.

Rajski krytykował dyrekcję i

Radę Zakładową za to, że nie

potrafiła się zdobyć na grzej
niki, przez co ludzie piją zim
ną kawę. Tow. Wojas stwier
dził, że krzywdzi się tych pra
cowników, którzy wrócili z

wojska, bo otrzymali oni naj
niższe zaszeregowania.

Dalsi dyskutanci poruszali
sprawę złej jakości ubrań o-

chronnych przydzielanych pra
cownikom i żądali przydziału
karetki sanitarnej dla ZNTK.

Zakłady te liczą ponad 2.000

pracowników, w razie wypad
ku dzwoni się do Krakowa po
karetke i czeka na jej przy
jazd kilka godzin.

Otrzymaliśmy również listy
od naszych korsspondentów
górniczych.

Górnicy z kopalni „Bieriit"
— pisze tow. Jan LIZONCZYK
— wybrali już spośród siebie

35 mężów zaufania. Na zebra
niach tych dyskutanci kryty
kowali niewłaściwa prac? or
ganizatorów kulturalno-oświa
towych w grupach związko
wych, którzy w czasie swojej
kadencji nie starali się utrzy
mać łączności z komisją kul
turalno-oświatową przy Radzie

Zakładowej. Brak tej współ
pracy spowodował wiele nie
dociągnięć i niezadowolenia

wśród załogi. Górnicy doma
gali sie ód nowowybranych

organizatorów kulturalno-

oświatowych więcej troski o

upowszechnienie prasy co
dziennej, domagali się biletów

na seanse filmowe i więcej bi
letów do teatru.

do wyższych instancji cecho-,
wały talfże wiele innych wy
stąpień. Sekretarz KZ w Ce
mentowni „Górka" tow. Gło
wacki krytykował powierz
chowną prace niektórych in
struktorów KW. a przewodni,
czący Prez. MRN w Jaworz
nie tow. Krzyszkowski zarzu
cił wręcz Wydziałowi Przemy
słowemu KW nieodpowiedni
stosunek do krytyki. Rzeczo
wej krvtyce poddali styl pra
cy egzekutywy KP i jego se-

kreitamw tow. Knapczyk i tow.
Możdżeń. Ostra krytyka do
sięgła Ministerstwo Górnictwa
1 niektóre centralne zarządy-
za nieprzemyślane często za
rządzenia względnie błędy w

planowaniu.
Było wielkim plusem tej

interesującej, żywej narady
partyjnej, umiejętne łączenie
spraw i zagadnień. Sekreta
rze organizacji partyjnych w

przemyśle węglowym wykaza
li duże zrozumienie głębokiej
idei III Plenum KC (wyjąt
kiem było' przemówienie se
kretarza ..Komuny Paryskiej"
— ogólnikowe i mało anality
czne), wskazując, iak braki w

stylu pracv partyjnej i — co

za tym idzie — osłabianie wię
zi z załogami utrudnia nelną
mobilizacje mas do wykony
wania trudnych zadań gospo
darczych.

— „Wygospodarowaliśmy"
wiele strat :— mówił z goryczą
sekretarz kopalni „Bierut" —•

robiliśmy tak, że zabraliśmy
na wykonywanie prac 18 nie
dziel — a to oznacza 3 milio
ny złotych na godziny nadlicz
bowe, oznacza straconych 13
dni wypoczynku dla ludzi, o-

znacza brak remontu maszyn,
będących ciągle w ruchu.

Kopalnia nie wykonała pla
nu obniżki kosztów własnych,
podrożyła w grudniu koszt
wydobycia tonny węgla o 46
złotych, w stosunku do 9 zł w

sierpniu. Te same grzechy cią
żą na „Komunie Paryskiej"
(choć tu koszt jest mniejszy)
— i nie .może, nie powinien
przesłonić ich piękny sukces

jaworznickich górników w po
staci 149 tys. tonn węgla wy
dobytych ponad plan w roku

ubiegłym- Zadania są w tym
roku jeszcze poważniejsze —

narada ukazała je w pełnym
świetle.

Szkoda tylko, że zawęziła je
tylko do przemysłu.

Wieś chrzanowska mniejszy
ma oczywiście ciężar gatun-’
kowy cd przemysłu, ale jeśli
narada nie mówiła o niej pra
wie w ogóle, to oznacza to, że

organizacja powiatowa nie ży
je sprawą rolnictwa i bardzo
niedostatecznie skłania do za
stanowienia się nad nią ro
botników dojeżdżających ze

wsi — a ważny to problem dla
Chrzanowa.

Nowy powiew w życiu orga
nizacji partyjnej, wyraźnie
odczuwany na naradzie, musi

sprawić i to, aby kierownic
two i aktyw widziały wszyst
kie sprawy, realizowały wszy
stkie uchwały III Plenum KC.
Są po temu wszystkie możli
wości.

L. Cg. 'i

W hucie „Bolesław" odbyły
sie zebrania sprawozdawczo-
wyborcze w 17 grupach związ
kowych. W 17 grupach odbyły
się żywe dyskusje, mówiące o

brakach w dotychczasowej
pracy mężów zaufania, społe
cznych inspektorów pracy, de
legatów socjalno-ubtzpiecze-
niowych. Korespondent Stani
sław IZDEBSKI pisze:

„Robotnicy domagali się po
lepszenia pracy związkowej,
rozszerzenia współzawodnic
twa i racjonalizatorstwa,
wskazując na to, iż te czynni
ki w poważnym stopniu mogą
przyczynić się do uzyskania
Jak najlepszych oszczędności.
W grupie związkowej w dziale

kontroii technicznej krytyko
wano społecznego inspektora
pracy obywatelkę Wiesławę
Pałka za to, iż słabo opieko
wała się członkami swojej gru
py.

W laboratorium robotnicy
mówili o niskim poziomie u-

politycznienia członków związ
ku, o braku szkolenia. W gru
pie tej zarzucono Badzie Za
kładowej, iż w czasie swojej
kadencji nie utrzymywała kon
taktu z poszczególnymi grupa
mi związkowymi, nie instruo
wała aktywu, co w dużej mie
rze przyczyniło sie do pewnej
opieszałości w pracy".

Rzecz jasna, że przytoczone
przez nas korespondencje ob
razują mały zaledwie wycinek
zebrań sprawozdawczo-wybor
czych w naszych zakładach,
ale mówią one o aktywizacji
robotników, którzy chcą. aby
organizacje związkowe lepiej

pracowały, aby- pełniej zaspo
kajały potrzeby ludzi pracy.

(h. h.) j
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Ważne
dla słuchaczy

WUM-L!

Po sesji zimowej zajęcia
dla kursu I—A rozpoczyna
ją się dnia 21 lutego^br. o

godz. 16.30 (poniedziałek).
W poniedziałek odbędą się
następujące wykłady: hi
storia ruchu roootniczego
— temat „Ruch robotniczy
i III Międzynarodówka
(1916-1923)“, historia KPZR
— temat „Partia Komuni
styczna w okresie przejścia
do pokojowej pracy nad od
budową gospodarki narodo
wej (1921-1925)“.

We wtorek 22 bm. odbę
dzie się: wykład z ekonomii
politycznej — temat „Impe
rializm — najwyższe sta
dium kapitalizmu. Podsta
wowe prawo ekonomiczne
monopolistycznego kapita
lizmu”. Po wykładzie — za
jęcia według planu mieś,
ustalonego przez kierownic
two i aktyw partyjny kur
su.

Kurs I—B rozpoczyna za
jęcia we środę 23 bm. o go
dzinie 16.30 — wykładem
z historii KPZR na temat

„Partia bolszewików w o-

kresie wojny imperialisty
cznej. II Rewolucja w Ro
sji (marzec 1911-1917)“. —

W czwartek 24 bm. odbędą
się wykłady z ekonomii po
litycznej na temat „Ruch
okrężny i obrót kapitału”
oraz z historii polskiego ru
chu robotniczego „Rozwój
kapitalizmu w Polsce. Wiel
ki Proletariat — pierwsza
rewolucyjna partia polskiej
klasy robotniczej”.

Blisko 560.000 godzin
przepracowali krakowianie

przy budowie Nowej Huty i wodociągów na Rodawie

Ostatnio odbyło się plenum Głównej Komisji Pracy
Społecznej przy budowie Nowej Huty i wodociągów,
w którym wzięli udział przedstawiciele komitetów Fron
tu Narodowego, rad narodowych i organizacji politycz
nych i społecznych.
W ramach pomocy społecz

nej mieszkańców Krakowa
przy budowie Huty im. Lenina
i miasta Nowa Hutą pracowa
ło dotychczas ogółem 133.620
ochotników. Przepracowali oni
łącznie 545.759 godzin warto
ści 1.859.127 zł.

Przy budowie wodociągów
na Rudawie 5.454 ochotników
przepracowało 14.195 godzin
wartości 12.203 zł.

Aby akcja pomocy społecz
nej zarówno przy budowie No
wej Huty jak i wodociągów
przyniosła jeszcze lepsze, niż

dotychczas, rezultaty — nie
powinno w niej nikogo za
braknąć. Każdy zaslad pracy,
fabryka, spółdzielnia czy insty
tucja, każda uczelnia czy szko
ła, każdy obwodowy komitet
Frontu Narodowego, każdy
blok, każdy zdolny do pracy
obywatel — powinni pomóc
w budowie Nowej Huty i wo
dociągów na Rudawie

W czasie dyskusji pierwsze
w tym roku zobowiązania po
mocy społecznej przy budowie
Nowej Huty i wodociągów
podjęli: Obwodowy Komitet
Frontu Narodowego nr 63, któ
ry zobowiązał się do przepra
cowania w. tym . roku 420 go
dzin, Komitet Blokowy nr

87/III — 280 godzin i indywi
dualnie ob. Ignacy Solecki z

Okręgu Lasów Państwowych,
mający już za sobą 68 godzin
pracy, zobowiązał się do prze
pracowania 20 godzin.

Podejmujący
wezwali
komitety
komitety
zdolnych
do podejmowania podobnych
zobowiz.zań.

POGODA:

Rano pochmurno, miejscami śnieg, w

ciągu dnia chwilowe prze.ain-enia. Tem

pe:atura dniem w pobliżu 0. w czasie

przejaśnień do plus 3’. Wtauy słabe,
zmienne. Prognoza na nleduelę: niezna

czne ochłodzenie.
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KOMUNIKAT

Wojew. Ośrodka Szkolenia Partyjnego
Wojewódzki Ośrodek Szkole

nia Partyjnego zawiadamia, że

w dniu 19 bm. odbywa się ciąg
dalszy dwudniowego semina
rium z kierownikami semina
riów powiatowych, miejskich
i dzielnicowych szkół polity
cznych I roku nauczania. Te
mat: zajęcia 11, 12, 13 i 14 we
dług podręcznika.

Dnia22i23bm.ogodz.10
odbędzie ,się dwudniowe semi
narium z kierownikami semi
nariów powiatowych, miej
skich i dzielnicowych szkół po
litycznych II roku nauczania.

Temat: zajęcia 9, 10, 11, 12 we
dług podręcznika. Początek 22

bm. o godz. 10.

Uwaga, wykładowcy kół stu
diowania ruchu robotniczego
z miasta Krakowa! Dnia 22
bm. o godz. 10 odbędzie się se
minarium z wykładowcami kół
studiowania ruchu robotnicze
go I roku nauczania ze wszyst
kich dzielnic miasta Krakowa.
Temat: „Partia bolszewików
w okresie przygotowania i do
konania Październikowej Re
wolucji Socjalistycznej (kwie
cień 1917-1918)”.

Wdniu22bm.ogodz.14
odbędzie się seminarium dla

wykładowców II roku kól stu
diowania ruchu robotniczego
ze wszystkich dzielnic miasta
Krakowa. Temat: ,,Partia ko-

munistyczna w walce o zakoń
czenie budownictwa socjalizmu
i stopniowe przechodzenie do
komunizmu w okresie powo
jennym. XIX Zjazd KPZR”.

Grupy samokształceniowe:

Historia KPZR II rok naucza
nia: 18 bm. o godz. 17 wykład
lektora KW. Temat: „Partia
komunistyczna w walce o ko
lektywizację rolnictwa” — w

sali Wojewódzkiego Ośrodka

Szkolenia Partyjnego, ul.. Gar
barska 1.

G.

T.

Clouzot

Thirard

zobowiązania
wszystkie obwodowe
Frontu Narodowego,
blokowe, vzszyst.kich
do pracy obywateli

Komitsty redakcyjne
przy dzielnicowych
radach narodowych

Utworzenie w Krakowie 5
Dzielnicowych Rad Narodo
wych i szeroka mobilizacja
mas pracujących do wykona
nia zadań w zakresie gospo
darki komunalnej stworzyły
konieczność pełniejszego niż

dotychczas wykorzystania ra
diofonii przewodowej.

W związku z tym przy DRN

powołano 6-csobowe komitety
redakcyjne, które zajmą się
przygotowaniem programów
słownych dla radiowęzłów te
renowych. Placówki te będą
ściśle współpracować z komi
tetem redakcyjnym lokalnych
radiowęzłów, istniejącym przy
Prezydium MRN od 1952 roku.

Członkowie nowoutworzo
nych społecznych komitetów
redakcyjnych rekrutują się
spośród przedstawicieli orga
nizacji politycznych i społecz
nych, radnych i miejscowych
aktywistów. Do zespołów re
dakcyjnych na Kłeparzu,
Zwierzyńcu i Grzegórzkach
wchodzą członkowie zespołu
„Gazety Krakowskiej”.

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: „Zemsta”. — godz.
16; „Kaukaskie kredowe kolo” — godz.
19.15.

STARY: „Ruy Blas” — godz. 17

(zamknięta próba pokazowa).
POEZJI: „Intryga i miłość" — godz.

19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Romantyczni” —

godz. 19.15.

GROTESKA: „Awantura w Pacynko-
wie" (przedstawienie w Prokocimiu); __

„Tajemnica Czarnego Jeziora” — godz.
17. •

NURT: „Imieniny Pana Dyrektora" —

godz. 18.

ESTRADA SATYRYCZNA: „Ręce do gó
ry“ — godz. 19.30 .

STUDIO: „Jak hartowała s-ę stal” —

godz. 19.

KOLEJARZA:

cząt" — godz.
MUZYCZNY:

godz. 19.

Radio:

Najciekawsze audycje: — godz. 8.40.

Kcncert solistów radzieckich — 12 .04:

Wiadomości. 12.10: Czeskie miniatury
fortepianowe — gra Tatiana Woyfa
szewska. 12.25: „Na swn.ską nutę" —

gra zespól harmonistó-w T. Wesolow

skiego. 12 .45: Aud. dla wsi. — 13.10:

'Muzyka rozrywkowa. 13.30. Audycja
szkolna dla klas V, VI i VII. — 14.05:

Informacje. 14.30: Ulwory na klarnet.

14.45: Aud. dla nauczycieli pt. „Prze
miany materii w t-kankaci" w oprą..

J. Wernerowej i dr Zabiiisk ego. 15.00:

Piosenki radzieckie. 15.15: koncert Urk.

Rozgł. Łódzkiej. 16.CO; Nowe prem e

ry teatrów krakowskich. 16.17: Muz ka

regionalna. 16.30: Dziennik krakowsk.

i komunikat meteoroleg'czny. — 16.40:

Felieton tygodnia. 16.45 Muzyka ta
neczna. 17.40: Koncert życziń. 18.10

Piosenka tygodnia. 18.15. Wiadomości,
16.35: Pieśni i melodie ludowe. 19.00.

Muzyka i aktualności. 19 25? Poetycki
koncert życzeń. 19.55: Gra orkestra

taneczna pod dyr. J . Cajire-a 20.30'

Przy sobocie po robocie. 21 30: Dzien
nik wieczorny. 21 .50: Utwcry fo?'epia
nowe w wyk. Eillen Joyce — 23.05:

„Wszystkiego po trosze". 23-55: Ostat
nie wiadomości.

6-lecie Krak. Z edrcczenia

Instalacji Przemysłowych
W związku z 6-leciem istnie

nia Krakowskiego Zjednocze
nia Instalacji Przemysłowych
oraz podsumowaniem wyni
ków współzawodnictwa - od
była się uroczysta akademia.

Podczas akademii 26 praco
wników KZIP, m. in. ob. ob.

dyr. Faliński, Bronicki, Oćwie-

ja, Jędrzejowski, Góralczyk,
Dyduła — zostało odznaczo
nych Medalem 10-lecia.

T. SOWIŃSKI
korespondent

ftftłcdzieży

cpanowujcie
specisHości

polska!
SmieSsj

wiedzę i

lotnicze!

Młodzież lubi „Sztukę".

KINA:

Odpowiedzi Redakcji

„Stałemu Czytelnikowi” i
kol. Mieczysławowi Piwińskie-
mu z przyjemnością komuni
kujemy, że kursy tańca salo
nowego rozpoczną się już
wkrótce w Woj. Domu Kul
tury. Afisze o zapisach ukażą
się na mieście już dzisiaj.

Mowa szkoła na Orzegór-zkctch

Rozpoczyna się budowa nowej szkoły na Grzegórzkach. V-
roczystość założenia kamienia węgielnego odbędzie się w nie
dzielę, dn. 20 lutego br. o godz. 10, na placu budowy przy ul.
Grzegórzeckiej 26. Nasz rysunek przedstawia przyszły wygląd
szkoły.

Geronimi Z efcrAMM

dni powsta-

Scen.: H. G. Clouzot i J.

Reż.: H.

Zdjęcia:
Muzyka: G. Auric

Najlepsze filmy naszych
ją na tle wciąż powtarzającego się pro
blemu bezrobocia. Nic w tym dziwne
go. W warunkach kapitalistycznych jest
to problem skupiający w sobie najgo
rętsze sprawy ludzkie. Sprawa godno
ści człowieka, jego uczuć szlachetnych
i podłych, jego wiary w lepsze życie,
albo też nieufności wobec świata kon-

densuje się w zagadnieniu jego prawa
do swobodnej egzystencji. Problem pra
cy w warunkach socjalistycznych, jak
pisał Gorki, jest problemem nowego
bohatera literatury i sztuki. W wa
runkach wyzysku klasowego problem
ten staje się po prostu zagadnieniem
„żyć albo nie żyć”.

Po „Rzym godzina 11“ — „Cena stra
chu”, wspaniały, urzekający prawdą
dokument życia ludzi zdeptanych przez
warunki społeczne. Gdzieś tam w jed
nym z krajów Ameryki Południowej,
w rozżarzone od upału dni grupka bez
robotnych wałęsa się po ulicach i prze
siaduje u knajpiarza, który ich niena
widzi i zarazem boi się. Są to rozbit
kowie, cudzoziemcy. Jest Francuz Ma
rio, któremu pieniądze podrzuca jego
kochanka kelnerką. Jest włoski robot
nik Luigi i Niemiec Bimba. Jest wre
szcie wielu, wielu innych, podobnych,
ale nie decydujących się na ryzyko
śmierci. Ludzi tych ła.czy marzenie o

powrocie do kraju. Chcieliby wyrwać
się z piekła beznadziejnego codzienne
go głodowania i długotrwałego czeka
nia na przypadkową pańską łaskę.

Sytuacja taka zjawia się. Wybucha
pożar w szybie naftowym. Trzeba prze
wieźć nitroglicerynę 500 kilometrową
drogą. Każdy nieuważny ruch grozi
śmiercią. Czterech straceńców zgłasza
się, by zdobyć 2.000 dolarów na każde
go i uciec do Europy, do swoich.

Zasadniczą treścią filmu staje się hi
storia przewozu nitrogliceryny. Scena
riusz mnoży niebezpieczeństwa. Wybu
cha ko-nfiikt między Mario i Jo. Jedno
z aut wylatuje w powietrze, drugie do
bija do mety z trupem. W drodze po
wrotnej do bazy wyjściowej jedyny
ocalały szofer ginie w szalonej jeżdzie.

Trudno jest ocenić treść scenariusza

(opartego na powieści Amanda) w krót-

Cena strachu
(Film produkcji franc. -wloskiej)

t kiej recenzji. Wydaje mi się, że spra
wa nie jest wcale prosta. To co nam

'

pokazano, buntuje nas przeciw reżimo
wi „złotego cielca”. Postać Ameryka-

1 nina, O'Briena wysyłającego ludzi na
’

śmierć, budzi obrzydzenie. Obrzydliwy
jest zresztą jeszcze przedtem kiedy tu-

'

szuje prawdziwych winowajców kata
strofy, kiedy kupuje prasę i cynicznie

1 reaguje na śmierć inżyniera. Wzrusza

nas los Luigi, Bimby i Maria, którym
chcielibyśmy pomóc, oderwać ich od

straszliwej „ceny śmierci”. Wstrząsa
; nami los młodego Włocha — samobój

cy, który został odtrącony przy wybo
rze szofera. Czujemy sympatię do Lin
dy, która nie zasługuje na tak brutal
ne traktowanie jej przez Maria.

Tutaj proporcje są jasne. Jest to film

skierowany przeciw nieludzkości w o-

bronie elementarnych praw człowieka.

Można mieć jednak zastrzeżenia.
Główny akcent -w trzech czwartych fil
mu pada na sprawę walki ze śmiercią.
Sprawy społeczne zo-stają odsunięte na

plan dalszy przez problem odwagi roz
winięty na tle postaci Jo. Tu już nie
chodzi o to, kto ma rację — O‘Brien
czy bezrobotni. Tu punkt ciężkości spo
czywa na odwadze jako cnccie w ogó
le, albo też na poczuciu koleżeństwa,
jako cnocie w ogóle. Pamiętacie scenę
wstępną — przyjaźni Maria z Jo (no
ta bene byłym gangsterem), starcia
Luigi z Jo w knajpie i później zacho
wania się obu podczas jazdy? „Tchórz”
Luigi okazuje się prawdziwym bohate
rem a „bohater” Jo okazuje się roz-

mamłanyra, przerażonym towarzyszem
podróży. W ten sposób „Cena strachu”

zagadnienie psychologiczne wysuwa ja
ko centralne. Czy to źle? Nie sądzę. Go
rzej natomiast, że bohaterowie są bru
talni nawet wówczas, kiedy nie muszą
(Mario — Linda), że życiem i śmier
cią, jak wskazuje zakończenie, rządzi
przypadek, że film działa w całości

bardziej na „nerwy” niż na sumienie.

„Domek trzech dziew-

19.

„Hrabina Marica" —

Poranki:

APOLLO: „Mitria Kokor" — godz. 11.

SZTUKA: „Świniarka 1 pastuch" —

godz. 13.

Repertuar popołudniowy:
APOLLO: „Pokolenie" — godz. 16.

18; „Satyryczne fotografie
' i „Miłość

kobiety" — godz. 20. UCIECHA: „Cena
strachu" I i II cz. Jączti-ę — godz.

17.30, 20.30 . WANDA- „0 tym nie

zapominać" — godz 15 45, 18.

WARSZAWA: „Kizysztof Ko
— godz. 16, 18. 20 15. WOL

„Witaj słoniu" — gotz. 16, 18.

14.30,
wolno

20.15.

lumb"

NOSC:

20. SZTUKA: „Sygnał na rzece" godz.
16, 18, 20. — MŁODA GWARDIA'

„Przygoda na Morzu Cze wonym" —

godz. 15.30 . 17.30, 19.30 — STAL:

„Miłość kobiety" — godz. 16, 18.

20.15. ŚWIT: „Wyjęci spod prawa" —

godz. 16, 18, 20: PRZYJA2N: „Tęcza
nad Słowacją", „Było nas sto tysię
cy“ — godz. 17, 18, 19, 20. (Spe
cjalny program dla dzieci — godz.
15, 16). — ZWIĄZKOWIEC- '„Uczta

Baltazara" — godz. 19. CHEMIK: „List
z piórkiem" — godz.

ROŻNE:

19.

ul. Topolowa 5,
z wyjątkiem po
iłM18.

MUZEUM LENINA,
otwarte codziennie

niedzialków od godz.
film prod. NRD:

— godz. 20.
„Mąci-

Mogilska 16, Grodzka 17,

WDK ZZ:

wody z 7b"

DYŻURY:

APTEKI:

Plac Matejki 2, Bohaterów Stalingradu
77, Krowoderska 74, Zwie-zyniecka 7,
Borek Falęcki, Kazimierza Wielkiego.

INTERNISTYCZNY: II Klmika Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 15.

CHIRURGICZNY: Oddział Szpitala
Biernackiego, ul. Trynitarska 11.

POŁOŻNICZY: Klinika Pclożnictwa

Chorób Kobiecych AM., Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu,

Kopernika 38.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Siemi
radzkiego 1 — telefony 222 22, 211 12,
594-16.

im.

i

Lidy
Niedziela

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: „Zemsta" — gpdz.
16; „Kaukaskie kredowe kclo" godz.
19.15.

STARY: „Ich czworo" — godz. 15;
„Ruy Blas" — godz. 19..5.

POEZJI: „Intryga i miłość" — godz.
16 i 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Romantyczni" —

godz. 15.30 i 19.15.

GROTESKA: „Awantura w Pacynko-
wie" — godz. 11; „Tajemn ca Czar

nego Jeziora" — godz. 17

NUP.T: „Imieniny Pana Dytekłora" —

godz. 18.,
ESTRADA SATYRYCZNA: „Wesołe po

rachunki" — godz. 16; „Ręce do góry"
— godz. 19.30.

STUDIO: „Jak hartowała się stal" —

godz. 19.

KOLEJARZA: „Domek t.zech dziew
cząt" — godz. 15 i 19.

MUZYCZNY:, „Hrabina Marica" —

godz. 19.30.

KINA:

PORANKI:

WANDA: „Przygoda pod biegunem",
„Nieposłuszny kotek", „Magiczne za

bawki" — godz. 10, 11, 12 15, 13 30.

APOLLO: „Mitria Kokor" — godz. 10,
12. SZTUKA: „Świniarka l pastuch" —

godz. 10, 12. WARSZAWA „Pieśń taj
gi" — godz. 10, 12. WOLNOŚĆ: „Kop
ciuszek" — godz. 10, 12. UCIECHA:

„Cena strachu" — godz. 11 . MŁODA

GWARDIA: „Jak hartowała się stal" —

godz. 10,' 12. STAL: „Kotowski" godz.
11, 13.

Repertuar popołudniowy:
APOLLO: „Pokolenie" — godz. 16.

18. „Satyryczne fotografie' i „Miłość
kobiety" — godz. 20. UCIECHA: „Cena
strachu" I i II część łąctnle — godz.
14.30, 17.30, 20.30 . WANDA' „0 tym
nie wolno zapominać" — godz. 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA „Krzysztof Ko
lumb" — godz. 16, 18. 26 15. WOL
NOŚĆ: „Witaj słoniu" — godz. 16, 18,
20 SZTUKA: „Sygnał na -/ece" godz.
16, 18, 20. MŁODA GWARDIA: „Przy
goda na Morzu Czerwonym'' — godz.
15.30, 17.30, 19.50 . STAL- Miłość ko
biety" — godz. 16, 18, 20 15. ŚWIT:

„Wyjęci spod prawa" — godz. 16, 18,
20. PRZYJAŹŃ: „Tęcza nad Słotfacją"
„Było nas sto tysięcy" — godz. 17,
18, 19, 20. (Specjalny program dla

dzieci — godz. 15, 16). ZWĄZKOWIEC:
„Kawiarnia przy głównej ulicy" godz.
19. CHEMIK: „List
19.

RÓŻNE:
MUZEUM LENINA,

otwarte codziennie

niedzialków od godz. 11 do 18.

WDK ZZ: Jerzy Broszkiewicz w

czorze autorskim — godz. 18.

$
Kaw. „Teatralna" godz. 20. Śpiewa

Regina Bielska.

Kaw. „Florianka" — godz. 17 kon
cert fortepianowy muz. lekkiej i roz
rywkowej.

Wielkjm powodzeniem —

szczególnie wśród młodzieży
w wieku szkolnym — cieszą
się poranki filmowe w ki
nie „Sztuka". Wartalo by,
ażeby nauczycielstwo i ko
mitety rodzicielskie zainte
resowały się tym, czy przy

padkiem wolny czas jakim
dysponują bywalcy „Sztuki"
nie jest uzyskiwany przez
nich
dżin
ukę.
jest
nione, że
nie zalegają nie tylko cho
du. k, ale i jezdnę ulicy Ja
na utrudniając przejazd.
Zachowanie młodzieży zb e-

rającej się pod kinem też
nie zawsze jest wzorowe...

Fot. Ą. Piotrowski

2 uszczerbkiem dla (!°-
przeznaczohyćh na na-

Zbadanie • tych spraw
tym bardziej uzasad-

„bywalcy" tlum-

W KAŻDY PIĄTEK od
godz. 16,30 do 17,30 członki
nie Ligi Kobiet mogą korzy
stać z bezpłatnych porad pra
wnych w Zarządzie Dzielnico
wym LK Stare Miasto, przy
ul. Franciszkańskiej 1, I piętro.

IttAnaaa

r

POżY'1'jtaJZNA
TRADYCJA

Był niegdyś w do- .

mach akademickich

zwyczaj, ż.c w pod
ręcznych apteczkach
można było otrzy
mać proizrk od bó
lu głowy, antygrypi-
nę, kawa -k bandaża

ltp. Niestety, w X
Domu , Akademic
kim kontynuowanie
tej pożytecznej tra
dycji zarzucono,
chociaż funkcję p

o. lekarza sprawuje
student V roku me

dycyny,'dycyny,' króry z

pewnością orientuje
się w tym, jak waż
ne jest należyte zao
patrzenie apteczki-

PROPC 2YCJA

Propeni 'emy kra
kowskiej Poczcie,
aby powiększyła se-

nę swoich numeru.v

informicy r.yćh o

jeszcze jeden — in
formator adresowy.
Powstało w naszym
mieście wiele no
wych ulic, wiele

starych c trzymało
nowe mz.wy W wy
niku tego najstarsi,
najlepiej znający swe

miasto krakowianie
są jak przysłowiowa
„tabaka w rogu”

Najlepszym wyj
ściem ze s' tuacji „y-
ło-by wydanie aktu
alnego punu
sta. Ale to

przyszłości. A wię<
— może Poczta pod
chwyci naszą pro
pozycję i zaangażu
je... jed . -.i miły głos,
który będzie wszy
stko wiedział o na
szym m iście? Bar
dzo o to prosimy.

nna-

pieśń

GDZIE
KUCHAREK

szesC...
Znane p zysłowie mó

wi, że

wcale

da!-n:o '

traw.

Domu

pizy -ul.

rek jest
naście 1 p«7ysłowie się
sprawdza. Obiady są

bardzo liche nie kalory
czne i niesmaczne. Biak

po obied/ie jakiegoś
kompotu czy choćby
herbaty.

Dlaczego
radzi sob>

akademicki

Garbarski

leniu ko-systających
niej studentów?

cięż przydziały są je
dnakowe. Ale kuchark

widocznie na Garbar
skiej — lepsze.

iliść kuchaiek

nie wpływa do

na ekeść po
stc’ówce II

AEzdemickie&o

. 3 Mć-ia kucha

ciiyha ze dwa

tak dobrze

stołówka

przy ulicy
ku zadowo

7

Prze

z pió’k?em“ godz.

tli. Topolowa 5,
z wyjątkiem po

PRACOWNICY POSZUKIWANI

1 SPAWACZA-ŚLUSARZA, 2 SILNIKOW
CÓW, 1 PLACOWEGO, 1 PALACZA KOTŁO
WEGO zatrudni Przedsiębiorstwo Geologiczne
Przemysłu Naftowego Zakład Terenowy Kra
ków, ul. Lubicz 25. Warunki płacy do omówie
nia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr, Kraków, ul. Lubicz 25, II piętro, pokój
Nr 234 w godzinach od 7,30 do 15,30.

K-616

TOKARZY wysokokwalifikowanych z długo
letnią praktyką — zatrudni od zaraz Huta im.
Lenina, Kraków 32. — Pracownicy o wysokich
kwalifikacjach maja zapewnione mieszkania ro
dzinne w pierwszej kolejności. Wynagrodzenie
wg układu zbiorowego w hutnictwie. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr, Huty im. Lenina — Ba
rak przy końcowym przystanku tramwaju nr 5.

K-662

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE
GO w charakterze inspektora budowlanego
kontroli technicznej inwestycji w rolnictwie —

zatrudni natychmiast Bank Rolny Oddział Wo
jewódzki w Krakowie, ul. 1 Maja 8. K-672

INŻYNIERA ELEKTRYKA — 2 TECHNIKÓW
ELEKTR., 1 INŻYNIERA INSTALACJI SANI
TARNYCH, 2 TECHNIKÓW INST. SANI
TARNYCH, 1 INŻYNIERA STATYKA, 2 TE
CHNIKÓW KONSTRUKTORÓW zatrudni na
tychmiast Centralne Biuro Studiów i Projek
tów Sp. Pracy Kraków, PI. Szczepański 1.

K-635

2 MECHANIKÓW SILNIKOWYCH na wyjazd
w woj. lubelskie- i białostockie — zatrudni
Przedsiębiorstwo Geologiczne Przemysłu Naf
towego w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Kadr, Kraków, ul. Lubicz 25 II piętro,
pokój nr 234 w godzinach od 7,30 do 15,30.

K-666

MALARZY (do robót klejowych i olejnych)
SZKLARZY oraz SKŁADACZY PŁYTEK

(glazura terracota) zatrudni od* zaraz Zarząd
Nr 7 Zjednoczenia Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina. Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie (strefa I),
Zakwaterowanie bezpłatne w Hotelach Pra
cowniczych. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Skie
rowań ZPBII im. L. Kraków, Nowa Huta Osie
dle C-2 bl. 43. K-641

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW-MECHANIKÓW,
kwalifikowanych TOKARZY, FREZERÓW i
ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH z uposażeniem
wg obowiązującej .. tabeli płac Ministerstwa
Przemysłu Maszynowego zatrudnimy od zaraz.

Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dy
rekcja Połudn. Zakładów Wytwórczych Silni
ków Elektrycznych M-7 w Tarnowie, ul. Elek
tryczna 2. K-661

Można mieć wątpliwości co do pro
wadzenia wątków treściowych, ale nie
można na pewno odmówić filmowi mi
strzostwa, szczególnie zaś mistrzostwa
montażu; wydaje mi się, że pod wzglę
dem roboty filmowej jest to jedno z

najlepszych dzieł powojennych. Na
pięcie wzrasta bez przerwy. Każda sce
na boli nas i każda każę oczekiwać
czegoś gorszego w następnej. Film

wciąga nas w akcję. Jedziemy razem

z bohaterami. Wierzymy głęboko, że

wiozą nitroglicerynę, że lada chwila
może nastąpić wybuch. Scena na pomo
ście drewnianym albo też wysadzanie
skały zapierają dech w piersi. I tak
właśnie, jak mogło być w życiu, wy
sadzenie auta z Luigi i Bimbą nastę
puje wtedy, kiedy obaj odetchnęli. Ro
zumiemy doskonale karkołomną jazdę
Maria w drodze powrotnej i tu podzi
wiamy powiązanie sceny tańca w knaj
pie z widokiem auta pędzącego w ryt
mie muzyki radiowej. Znakomite są
zdjęcia — czy to wyruszenia P hanga
ru aut z nitrogliceryną, czy to starcia
Jo z Luigi w knajpie
drewnianym pomoście.

Gra całego zespołu
pozostawia ani krzty
każdą scenę głęboko przeżywali. I każ
dy z nich jest indywidualnością. Ze
stawmy milczącego, osiwiałego Bimbę
z jego arystokratycznym sposobem by
cia, bezpośredniego, serdecznego Luigi,
konsekwentnego, trzeźwego
najbogatszą postacią — Jo.
VANEZ (Jo) wygrał z postaci
go cynizm i jego fanfaronadę
cu lęk, przerażenie, grozę we wszelkich

możliwych niuansach.
, Nie wiem, czytelnicy, co znajdziecie w

„Cenie strachu”. Możecie mieć tylko
trzy godziny „czystego napięcia”, mo
żecie. zmęczyć się współprzeżywaniem
groźby śmierci. Chciałbym żebyście jak
ja — odnaleźli w nim bunt przeciw
0‘Brienom i miłość człowieka... tę mi
łość, która bierze górę nawet w sto- .

sunku Maria do Jo, w scenach ostat
nich. Chciałbym, żeby film ten oburźył
was jak mnie przeciw tym siłom spo
łecznym, które każą ludziom być zwie
rzętami pociągowymi i uczą ich bić
C."ugich. Powiedzcie so-bie to, czego film
me dopowiedział — że Luigi, Mario i
Bimba jednak zwyciężą w walce z „ce
ną strachu”.

STEFAN MORAWSKI

wie-

Rest. „Pod Złotą Kotwcą" (Poller)
— godz. 19 — 24 koncerty zespołu
muzycznego.

dyżury:
INTERNISTYCZNY: III Klmika Chorób

czy jazdy po

aktorskiego nie

wątpliwości, że

Maria z

Charles
Jo—je-
iwkoń-

Wysokokwalifikowanych INŻYNIERÓW: ME
CHANIKA i ELEKTRYKA z kilkuletnią prak
tyką zawodową, zatrudni w dziale inwestycji
od zaraz Fabryka Supertcmasyny „Bonarka”
Kraków, ul. Puszkarska 9. Zgłoszenia osobiście
w Dziale Kadr. K-651

Wysokokwalifikowanych KRAWCÓW MIA
ROWYCH oraz REPASACZKĘ pończoch za
trudni natychmiast Spółdzielnia Inwalidów
„Wisła”, Kraków, ul. Stalina nr 13. K-652

15.00:

„Calo-
15 30- „Z życia

16 00: Koncert

Wewnętrznych, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: II Klinika Chktirgi-
czna, Kopernika 21.

POŁOŻNICZY: Oddział Szpitala Naru
towicza, Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Klinika Chorób Oczu

AM, Kopernika 38.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Siemi
radzkiego 1 — telefony 222 22, 211-12,
594-16.

RADIO: *

12.04: Poranek symfoniczny. — 13.00:

„Jak Polska długa i szeroka”. 13.30:

Muzyka d’a wszystkich. 14 .10: Rozmai
tości czyli magazyn literacki.

Koncert chopinowski z cyk’u:
kształt dzieł Chopina”
Związku Radzieckiego'
muzyki rozrywkowej Rozgł Bydgoskiej
PR. 17.00: Wiadomości. 17.05: „Na

marginesie wielkiej polityki”. — 17.15:

Muzyka ludowa. 17.45: ,Na fali humo
ru i satyry”. 18.15: Muzyka taneczna.

19.15: „Wesoły kramik' — anegdoty
z życia sławnych ludzi. 19 40: Z kra

kowskiego lamusa. 20.00• Melodie ta
neczne w wyk. zesp. J . Haralda —

śpiewa M. Kotenbska. 20.30: Audycja li
teracka 21.00: Spełniamy życzenia mi
łośników muzyki. 21.30: Stan pogody
i dziennik wieczorny. 21.52: Muzyka
taneczna. 22.00: Ogólnopo'skie wiado
mości sportowe. 22.30: Krakowskie ak

tualności sportowe. 22 .40. Muzyka róż

nych narodów. 23.55: Ostatnie wiado
mości.

I

Komitet Rodzicielski i kie
rownictwo Szkoły TPD nr 1 i

zapraszają na WIECZORNICĘ
TANECZNĄ, która odbędzie
się dzisiaj, w sobotę, dnia 19
lutego br. o godz. 21 w s-alhch

gmachu szkoły przy ul. Mar
ka 34.

Doskonała orkiestra, doboro
wy bufet oraz... niespodzianki
(których treści nie możemy tu
taj zdradzić) stanowią nieza
wodną rękojmię miłego na- :

stroju.

j

KIEROWNIKA REALIZACJI i KIEROWNIKA
PLANOWANIA do Działu Zaopatrzenia zatru
dni Zjednoczenie Budownictwa Wojskowego
nr 25. Reflektujemy tylko na siły wysoko
kwalifikowane. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr ul. Łokietka 25. K-653

10 FREZERÓW wykwalifikowanych oraz 2
HARTOWNIKÓW z dłuższą praktyką zatrudni

natychmiast Fabryka Wyrobów Blaszanych w

Krakowie. Zgłaszać się osobiście w Dziale Kadr
ul. Wrocławska 53 celem omówienia warunków

pracy i płacy. K-359

PKo
wpłaty

Zawiadomienie Zguby

założona 10. II. 1945 r.

PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNICZA SP-NIA
TKACZY I POKREWNYCH ZAWODÓW

W KRAKOWIE, ul. Pstrowskiego 81 — tel. 575-71, 507-52

zawiadamia, zainteresowanych, że wszelkich informacji
w sprawie prac dziewiarskich

na maszynach dziewiarskich udziela codz. od godz.8 —12

K-670 Zarząd.

POTOCKI Apolinary, zam

Kraków, zgubił legitymację
tramwajową ulgową, nr 3319
wydaną przez MPK.

_______________ _ __ 1905,g
RAPCIAK Franciszek zam w

Krakowie, zgubił przepu?|'{ę
służbową wydaną przez Za.

kłady Wytwórcze Podzespo
łów Telekomunikacyjnych w

Krakowie.
_____________

P.174

KACZOR Zofia, zgubiła legi,
tymację Związku Zawodowe
go wydeną przez ZBM w

Nowej Hucie.

Zawiado m ienie

Niniejszym podaje się do wiadomości iż z dniem 1. I. 1955 r.

Budowlana Spółdzielnia Pracy „ZJEDNOCZENI11
oraz

Spółdzielnia Pracy Malarzy i Lakierników „W Z O R“ w Krakowie

połączyły się w jedną Spółdzielnię
POD NAZWĄ

SPÓŁDZIELNIA PRACY
Iłemontoico-Biidowlana „ZWIERZYNIEC11

z siedzibą
w Krakowie, ul. BOHATERÓW STALINGRADU 6, tel. 537-35

oraz ul. KRZYWA 5, tel. 581-13.

Przedmiotem wykonawstwa w.w. Sp-ni są wszelkie roboty remon
towo-budowlane, malarskie, murarskie, blacharskie, dekarskie,
sztukatorskie itp. oraz roboty SZYLDOWE. — Usługi wykonuje się ił
solidnie i terminowo. Świat pracy korzysta z DOGODNYCH RAT. E.

P-I75

SWIDcRGAŁ Józefa, zgubiła
przepustkę stała nr 1322 wy.
daną przez Zakłady Chenii.
czne „Oświęcim-'.

P-179

HNIDA Emil zgubił przepust-
kę stalą nr 7914, wydaną —

przez Zakłady Chemiczne —

.. Oświęcim”. P-1S0

ZAJĄC Józef, Przecleszyn —

zgubił przepustkę stałą nr

1383 wydaną przez kop. wę.
gla „Brzeszcze". P 181

OLCZYK Józef, zgubił prze,
pusfke tymczasową nr 7793
wydaną przez Zakl. Chem. —

„Oświęcim”. P-181

MAJCHEREK Roman, zam.

w Gromcu, zgubił przepustkę
stałą nr 5431 wydaną przez
Zakłady Chemiczne ,Ośwlę
cim". P-190

GAJEWSKI Jan, ur. dnia 19
XII. 1923, zam. w Przeciszo.
wie. zgubił legitymację ubez
pieczeniowa wydaną przez
Zakłady Chemicrne „Oświę
cim”. P.19t
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